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Łagadkowy rząd. 


Drugi i już podobno stały rząd prof. | długo już zabawiającego swym dyletantyz- 
Bartla jest pod względera politycznym tak- |mem urzędników M. S. Zagr. Że tekę spraw 
samo niczdecydowany, a pod względem | wewnętrznych, bardzo ważną ze względu 
fachowym taksamo słaby, jak rząd pierw-ina projektowane reformy konstytucyjne 
szy. Zmiana zaszła tylko w dwóch mini ji administracyjne pozostawiono generałowi 
sterstwach: tekę skarbu po p. Czechowiczu |(z wykształceniem malarskiem i wojsko- 
objął p. Klarner, b. minister przemysłu |wem), to harmonizuje całkiem dobrze ze 
i handlu w gabinecie Wł. Grabskiego, a za- |słynnem zdaniem promocyjnem p. Piłsud- 
razem były wyższy urzędnik Banku Han-|skiego: „Postanowiłem rad od prawników 
dlowego; tekę zaś handlu powierzył Prezyd. | nie, przyjmować, rad ich z góry nie posłu 
Mościcki swemu przyjacielowi i współdy: |chać".. Decydujące są teraz rady inżynie- 
rektorowi Zakładów Chorzowskich, p. Eug. | tów, chodzi bowiem — według innego orze- 
Kwiatkowskiemu, człowiekowi szerzej zu- | rzenia p. Pilsudskiego — o „znalezienie wad 
pełnie nieznanemu. Możnaby jednak z Prp mechanizmie państwowem', a któż ma 
dwóch zmian wyciągnąć wniosek, że rząd | więcej z „mechanizmem“ do czynienia, jak 
p. Bartla pragnie zbliżyć się do Lewiatana. | inżynierowie?... 

t. j} do Centralnego Związku przemysłow - Nowy rząd spotka się z entuzjazmem 
ców, wywierającego decydujący wpiyw na jw kołach t. zw. „radykalnej inteligencji", 
politykę przemysłową i handlową wszyst jto jest szezuplej garstki wielbicieli p. Pił- 
kieh niemal dotychczasowych rządów. — jsudskiego, której organami są „Kur. Por.“ 
W każdym razie p. Klarner jest w a „Nowy Kur. Polski“, a która przed 12 


ności człowiekiem Lewiatana i z tego po- | maja głosiła kult skrajnej demokracji i so- 
wodu był jako wiceminister skarbu, a na-|jusz ze socjalizmem, Dzisiaj grupa ta ob- 
stępnie minister handlu ostro zwalczany |rzuca błotem parlamentaryzm i zaleca for: 
przez P.'P, S. Wielki musi być brak wybit- |malne absolutum dominium p. Pił- 
nych fachowców w obozie „moralnej sana- |sudskiego, zapewniając, że „cały naród“ 
cji“, jeśli na ministra skarbu pożycza się | odrzuca jednogłośnie Sejm, Konstytucję, no- 
z przeciwnego obozu człowieka, który miali wę wybory. Coraz wyraźniej mówi się 
już sposobność pokazać swą wartość nalo pełnomoćnietwach politycznych, któreby 
stanowisku kierowniczem i okazał ją w nie- |rządowi p. Piłsudskiego-Bartla pozwoliły 
zbyt wysokim stopniu. A przecież teka | przeprowadzić daleko idące zmiany admi- 
skarbu jest dzisiaj w rządzią najważniejszą | nistracyjne , a nawet konstytucyjne, pod- 
i ministrem skarbu winien zostać fachowiec, jczas gdy Izby byłyby odroczone i posłowie 
vieszący się takiem doświadczeniem i auto. | zapewne pobieraliby djety.., Piłsudczycy 
rytetem, że potrafiiby rządowi narzucić swą |nie bardzo kwapią się zaapelować do wy- 
wolę w kierunku zrealizowania niezbędnych |borców, by od nich uzyskać zatwierdzenie 
dziś oszezedności budżetowych. P. Klarmer|swych rządów. Pragną zachować obecny 
był niezłym pomoenikiem Wł. Grabskiego, Sejm, poniżony i skompromitowany, jako 
ale nigdy nie wyróżnił się samodzielnością, | dogodną maskę dla swej dyktatury. Jest 
inicjatywą lub energją. Jego nominacja |jasnem, że gdyby większość Sejmu zgodzi- 
obecna jest więc chyba tylko kokieterją |ła się na odegranie tej nikczemnej roli, to 
pod adresem Lewiatana, potwierdzeniem | wszyscy prawdziwi demokraci złożyliby 
czego jost okoliczność, że przez jakiś czas | mandaty poselskie. Sądzimy jednak, że 
jako kandydata do teki skarbu wymieniano |znajdzie się w Sejmie ogromna większość 
nawet samego dyrektora Lewiatana, posła |qlą ratowania parlamentaryzmu. Pisaliśmy 
Andrzeja Wlorzbiekiego, narodowego demo- już nieraz, że rząd winien otrzymać tylko 
kratę, uważanoga przez socjalistów 2a ja- | pełnomocnictwa skarbowo-gospodarcze na 
kiegoś belzeluba kapitalizmu... Gdy mówi | okres wyborczy. Poza tem może zażądać od 
fo się na zebraniach socjalistycznych o le- | Tzb uchwalenia istotnie ważnych ustaw (re- 
gondarnej „hydrze“ kapitalizmu,  „ssącej | forma Konstytneji i ordynacji wyborczej, 
krew robotnika“, usiłującej go pozbawić | ustawy samorządowe), ale po kilkutygodnio- 
zdobyczy socjalnych i rzucić na pastwę |wej sesji rozpisać wybory. Skład nowego 
głodu i gdy chciano wywołać nastrój naj- a nie może chyba w Polsce wzbudzić 
wyższej grozy wobec niezliczonych zbrodni | przekonania, że teraz niepotrzeba nam już 
zdradzieckiech planów i bezgranicznego | ani parlamentu, ani kontroli nad rządem. 
wprost „zwyrodnienia" polskich kapitali. Jan Matyasik. 
stów, to rzucano z trybuny na pierwszem 
miejscu imię Andrzeja. Wierzbiekiżgo, człon- 
ka 11 Rad Nadzorczych... „Szuję i łajdaki”, 
wyżyskiwanie skarbu państwa, defraudacje 
podatkowe, przekupywanie posłów i urzęd- 
ników — wszystkie te niedawne zarzuty 
pod adresem głównie Lewiatana kiercwane, 
nie bardzo dałyby się pogodzić z ententą 
rokoszowo lewiatanową. Jeśliby zaś istot- 
nie rząd p. Bartla-Piłsudskiego chciał oprzeć 
się na wielkim przemyśle, to znowu trudno 
byłoby zrozumieć obecność w nim oficjal- 
nego socialisty, p. Jurkiewicza i nieofiejal- 
nego — prof. Makowskiego. Polityczny cha- 
takter nowego rządu jest wogóle zagadko- 
wym. 

Nie jest to przytem gatinet zupełny, 
trzy teki bowiem powierzono tymczasowym 
kierownikom. Prezydent Mościcki według 
nowego zwyczaju nie porozumiał się z czyn- 
nikami parlamentarnymi przy formowaniu 
rządu, rozmawiał tylko z p. Piłsudskim i pre- 
mjerem Bartlom. I wszyscy trzej nie mogli 
znależć nawet drugorzędnego garnituru lu- 
dzi na obsadę wszystkich tek Będą 
dalej szukać kandydatów, by rząd skom- 
pletować. Może wreszcie znajdą kogoś, 
ktoby zastąpił p. Augusta Zaleskiego, zbyt 


Lwowska „Gazeta Codzienna“ donosi, że 
oprócz b. min. Malczewskiego skatowano ta- 
kże gen. Tadeusza Rozwadowskiego, 

W Krakowie rozeszły się pogłoski że gen. 
Malczewski smart. 

Otaczanie pobytu min. Malczewskiego nie- 
przeniknioną, tajemnicą, niedopuszczanie nawet 
najbliższej rodziny do więzienia, brak odpo- 
wiedzi na list gen. Hallera — to wszystko bu- 
dzić musi w szerokich kołach społeczeństwa 
zrozumiałe zaniepokojenie. 


Obrady zarządu klubu Ch. D. 

Warszawa. (Telef. wł.). We środę rozpoczął 
obrady zarząd główny stronnictwa Ch. D. O- 
bradom przewodniczył ks. senat, Adamski, Na 
posiedzeniu Zarządu omawiano sprawy we- 
wnętrzne i organizacyjne, tudzież stanowisko 
stronnictwa, wobec nowowytworzonej sytuacji 
politycznej. 

“~ ——000——— 

Warszawa. (Telef. wł). Prasa warszawska 
trzedrukowuje wiadomości z „Głosu Narodu” 
w sprawie honorowej, zaszłej w gronie arysto- 
kracji PET SN a 
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| stan wyiątkowy na Pomorzu. 


Wojewoda pomorski, p. Wachowiak, w wy- 
wiadzie prasowym, udzielonym „Dziennikowi 
Bydgoskiemu", chciał wyjaśnić powody zapro- 
wadzenia stanu wyjątkowego na Pomorzu. 
Stan wyjątkowy został tam wprowadzony 
w związku z wypadkami majowemi na podsta- 
wie uchwały Rady ministrów z 14 maja, Kie- 
dy wojewoda chciał go znieść przy końeu 
maja, wszystkie pięć stronnichtwy zgrupowanych 
w K. 0. N. (bez P, P. S.) zaprożestowały. 
Mimo to stan wyjątkowy na rozkaz rządu z0- 
stał przy końcu mają zniesiony. Wprowadzony 
zaś został `na nowo, gdy Rada ministrów 
w dniu 2 czerwca wydają znane ramowe zarzą: 
dzenie. Wówczas to na wwmiosek p. wojewody 
wprowadził min. Młodzianowski stan wyjątko- 
wy ponownie. 

Ostatecznie jednak p, wcjewoda Wachowiak 
nie podał powodu, dla którego proponował po- 
wrót do stanu wyjątkowego, a w dalszym ciągu 
wywiadu tylko pelemizował z tymi, którzy ten 
krok krytykują! 
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| P.P.8. rusyfikuję i rewolucjonizuje 


Polesie. 


Piętnowaliśmy już parokrotnie anutypań- 
stwową taktykę na Polesiu, Prasa soejalisty- 
czna nie mogła zaprzeczyć, że Komitet P, P. 8. 
w Łunińcu wydaje pismo „Krasnoje Znamja“ 
w języku rosyjskim i że do tamtejszych orga- 
nizacyj wciskali się nawet pospolici bandyci. 
W majowym zeszycie „Przewodnika Bibljogra- 
fieznego" znajdujemy nowy dowód „państwo- 
wj pracy P. P. S, Pod nr. 1478 czytamy 

Pieśni rewolucyjne. Rewolucjonnije pie- 
sni, Łuriniec, Wyd, Obwodowego Komitetu 

P. P. S. w Łunińcu, Druk. Bei Ajzenberg. 

(1926) 8° m. str. 7-1-1 nib, zł. 0.20 

Na Polesiu zbliża się, jak z tego widać, Bo: 
cjalizm polski do bolszewizmu — nietylko geo- 
graficznie! 
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Zawód na lewicy, 


Coraz wyraźniejszym się staje zawód lewi- 
cy z powodu rozwoju wypadków... I tak, organ 
p. Piłsudskiego w Wilnie, wyzwoleniowy „Ku- 
rjer Wileński", tak charakteryzuje głosy „ulicy“ 
o ostatnich pociągnięciach p. Piłsudskiego. 
Wielbiciel p. Marszałka tak wzdycha: 

„Dobrze, że już spokój będzie! Tylko 
czemuż to chleb nie otaniał; miał pan Piłsud- 
ski przyjechać i dla dzieci sukienki i prezen- 
ty przywieźć, bezrobotnym dać cokolwiek"... 

Tymczasem w P. P. S. zaczynają się brać 
do bitki o p. Piłsudskiego. Jedni za nim, iwni — 
przeciw. „Reczpospolita* donosi, że 

„na odbytem ostatnio zebraniu w dzielnicy 

praskiej rozwinęła Się ramiętna dyskusja 

pomiędzy zwolennikami ntarszałka Piłsud- 
skiego a opozycją, W wyniku której wy- 
wiązałą się bójka. Opozycja, posiadająca 
przewagę liczebną, wyparła przeciwników 

z sali, Skoftczyło się na nabiciu guzów j siń- 

ców", 

Jedni, z „Kurjera Wileńskiego", spodzie- 
wali się od p. Piłsudskiego __ potanienia chle- 
ba, — imi, z P. P. Ś, rewolucji „dyktatury 
prołetarjatu*. 

——000—— 


22 P. P. WRACA DO SWEGO GARNIZONU. 


Warszawa, (PAT.). Dziś wraca do garnizo- 
nu swojego w Siedlcach 22 p. p., pod dowódz- 
twem pułk. Paszkowskiego, który dotychczas 
pełnił straż na zamku, jako osłona przyboczną 
Prezydenta Rzeczypospolitej. 
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ROZWÓJ PORTU GDYŃSKIEGO, 


Ruch okrętowy w Gdyni wzrasta coraz 
bardziej. W maju załadowano najwyższą do- 
tąd cyfrę 30.000 tonn węgla. Jednakowoż rząd 
nie wyzyskuje tej pomyślnej konjunktury. 
Roboty portowe nie posuwają się weale na- 
przód. 

AEO TETEO ZZ TE CRA OESE E RECENT PTB TA 


i 
SCHWARZBART BĘDZIE BADANY PRZEZ 
PSYCHJATRÓW, 


Wiedeń. (PAT.). „N. F. Presse“ donosi z Pa- 
ryża: Na żądanie prokuratorji, morderca Petlu- 
ry, Schwarzbart, został poddany badaniom psy- 
chjatrów. Obrońca Schwarzharta, komunista 
Torres, zaprotestował przeciwko temu zarzą- 
dzeniu, wskazując na to, że klijent jest zupeł- 
nie normalnym człowiekiem i przyjmuje odpo- 
wiedzialność za swój czyn. pa zań 
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Treść numeru: 


JAN MATYASIK: Zagadkowy rząd (artykuł 
wstępny), 
W 


. Z. O konfiskatę dóbr książęcych w Niem- 
czech. 


„Przegląd Powszechny“ o „Naukach krwawych 


dni“, 


O czem piszą inni, 
J. P: Wielkie „Dzieło Kardyn. Ferrari“, 


Decydująca faza walki o franka (w Wiadomo- 


4406. 
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Ż-g]i gabinet 

Wczoraj w nocy podpisał P. Prezydent 
Mościcki listę nowego gabinetu prof. Bartla. 
Zmiany zaszły niewielkie. Pozostaje dalej 
prof. Bartel jako premjer i minister kolei, 
p. Piłsudski jako min, spraw wojskowych, 
pozostali też ministrowie: Makowski (spra- 
wiedliwości, Młodzianowski (spraw wewn.), 
Jurkiewicz (pracy) i Broniewski (robót publ). 
Natomiast miejsce p. Czechowicza ministra 
skarbu, zajął p. Czesław Klarner, a minister. 
stwo przemysłu i bandłu cbiął po p. Gliwicu 
inż, Eugenjusz Kwiatkowski. Jest ta nie- 
znany szerszemu ogółowi dyrektor zakła. 
dów chorzowskich, zaufany p. Prezydenta 
Mościckiego. W trzech ministerstwach będą 
nadal rządzić kierownicy: p. Zaleski w min. 
spraw zagr., p. Raczyński w ministerstwie 
rolnictwa i prof „Mikułowski. Pomorski w mi 
nisterstwie oświaty. 

Rekonstrukcja gabinetu jest więc jeszcze 
niezupełną, Drugi gabinet prof. Bartla, 
stworzony dość szybko, bo w ciągu jednego 
dnia (przez dwa dni bawił p. premier we 
Lwowie) będzie nadal nosił cechę „tymcza- 
sowości', ( 

W jakim kierunku pójdą dalsze uzupełnie- 
nia, trudno przewidzieć. W czasie przesilenia 
wymieniano uporczywie nazwisko ks. Janusza 
Radziwiłła, jako domniemanego ministra spraw 
zagranicznych, prof. Twardowskiego jako minl- 
stra oświaty íi monarchistę p. Meysztowicza 
jako kandydata do teki min, rolnictwa, oraz 
prof, Jaworskiego do teki sprawiedliwości na 
miejsce prof. Makowskiego; przeciwko któremu 
podniósł podobno zastrzeżenia p. Piłsudski, 

Socjaliści przyjęli newy gabinet niechętnie. 
„Robotnik“ stwierdził z niezadowoleniem, że 
ministrem przemysłu i handlu mianowano 

„p. Eugenjusza Kwiatkowskiego, jednego 

z dyrektorów chorzowskich, podobno ende- 


ka. Tekę min. skarbu obejmuje p. Klarner, 
związany z Lewiatanem i jego wielkokapi- 


W najbliższych dniach nastapi 


Warszawa. (PAT.), W rozmowie ze współ 
pracownikiem „Nowego Kurjera Porannego", 
oświadczył pan premjer Bartel, że obsada tek 
oświaty, rolnictwa i reform rolnych bedzie 
w ciągu najbliższych dni zmienioną. Również 
w najbliższych dniach zostanie ustałony pro- 


ściach gospodarczych). 


prot. 


talistyczną polityką. W porównaniu z kie- 
runkiem p. Czechowicza, jest to stanowczo 
zmianą na gorsze. Oba powyższe mianowa- 
nia nie zapowiadają pomyślnego zwrotu w 
naszej polityce gospodarczo-skarbowej w 
kierunku potrzeb į interesów szerokich mas 
pracujących”, 


KT M 


P, P. 8. odmawia udziału w rządzie. 


Warszawa, (Telef, wł.) Premjer Bartel zwró- 
cił gię zrana do posła Moraczewskiego z pro- 
pozycją objęcia stanowiska wicermninstra kolei. 
Pes. Moraczewski odpowiedź uzależnił od pro- 
gramu i od stanowiska swego klubu, Po połu- 
dniu toczyły się obrady klubu P. P. S.. który 
nie pozwolił wstąpić pos. Moraczewskiemu do 
gabinetu. Jak wiadomo, klub P, P, S. zachowuje 
się opozycyjnie wobec obecnego kursu poli- 
tyki państwowej į ton ten dominował również 
w dyskusji na posiedzeniu klubu, 


TRUDNOŚCI W OBSADZENIU TEKI 
SPRAWIEDLIWOŚCI 


Warszawa. (AW.) Przed detinitywnem usta- 
leniem listy rządu wyłoniły się pewne trudno- 
ści przy obsadzie poszczególnych tek. Sporo 
wątpliwości wywołało obsadzenie teki Mmi- 
sterstwa Sprawiedliwości, Na stanowisko to 
proponowany był wiceprezes Sądu Najwyższe- 
go w Warszawie p, Dutkiewicz. Wysuwano 
również kandydaturę prot. Jaworskiego, jedna- 
kowoż prof. Makowski, który konferowal kil- 
kakrotnie z prem, Bartlem i marsz. Pilsudekim, 
utrzymał się na stanowisku ministra Sprawie» 
dliwości, 


Laprzysiężenie nowego rządu. 


Warszawa. (Tolet. wł). We środę wieczo- 
rem vdbyło się na Zamku zaprzysiężenie nowej 
Rady ministrów, następnie zaś pierwsze posie- 
dzenie również na Zamku, pod przewodnictwem 
Prezydenta Rzeczypospolitej, Jak wiadomo, 
najważniejszą trudność stantwi dia rządu usto- 
Btłykowanie się sejmu. Chodzi 6 to, czy odrazu 
należy dążyć do rozwiązan'a sejmu i rozpiza- 
ria nowych wyborów, czy też domagać się pel- 
nomocnietw dla gabinetu. 


dalsza rekonstrukcja gabinetu, 


gram rządu, zwłaszcza w stosunku dg sejmu, 
W tej sprawie p. premjer odbądzie konferencję 
z marszałkiem Ratajem. Rząd musi się zasta- 
nowić, czy zaproponować parlamentowi zmia- 
nę konstytucji, czy też zażądać pełnomocnictw 
dla Prezydenta Rzeczypospolitej. 


CER ETONE O e AA GK TTC E KOTIRROYYECK m 


Gzy takt rokoszu uzasadniał niezwołanie Senatu? 


CHARAKTERYSTYCZNY KONFLIKT KONSTYTUCYJNY. 


Warszawa. (Telef. wł.). Przeciw zwołaniu na 
środę posiedzenia senatu zaprotestowała lewi- 


|ca, która upatrywała w tem demonstrację, a 


także obawiała się, że w czasie posiedzenia mo- 
głyby być poruszone ostatnie wypadki mał0- 
we. Na skutek tego od kilku dni lewica zatie- 
gala o odwołanie posiedzenia. Dowodziłą ona, 
że projekty ustaw, o ile były na porządku dziśm 
nym posiedzeń, były złożone bądź to w marcu, 
bądź z końcem kwietnia, że zatem upłynęła 
przewidzianych konstytucją 30 dni, w których 
senat mógł albo zgłosić, albo dokonać zmiany 
w ustawach, 

Wskutek protestu lewicy marsz. senatu 
zwołał na południe konwent sesiorów i odwołał 
posiedzenia komisji Na posiedzeniu konwentu 
seniorów przeprowadzono długą, zasadniczą 
dyskusję, w której z jednej strony zaakcento- 
wała się wspomn'ana już koncepcja lewicy, a 
z drugiej strony zwrócono uwagę, że przyczY- 
ną, Która zadecydowała o niezwołaniu senatu 
w terminie przewidzianym, były wypadki o 
sile wyższej. Po bardzo obszernej dyskusji 
przyjęto w rezultacie kompromisowy wniosek 
senat. Ringla (Koło żyd), który  poruczył 
marszałkowi zwrócenie się do czynników, bę 
dących stróżami konstytucji, więe do prez::a 


rządu i marszałka sejmu, o opinję w tej spra. 
wie, jako że konstytucja zupełnie nie przewi- 
duje wypadków o sile wyższej. 

Po południu marsz. senatu odbył konfere4- 
cję z premjerem, w wyniku której marszałek 
senatu oczekuje od ministra sprawiedliwości 
opinji na piśmie, eo do meritum konfliktu, a pa 
otrzymaniu tej opinji zwoła we czwartek kon- 
went seniorów i prawdopodobnie we czwartek 
również posiedzenie senatu. : 

Należy zwrócić uwagę, że marszałek sejmu 
akceptował stanowisko marszałka senatu, co 
do sił wyższych. 


[araa | 


ZLINCZOWANIE BOLSZEWICKIEGO 
KOMISARZA W TYFLISIE. 4 


Warszawa. (Telef, wł.) W okolicach Tyflisu 
na Kaukazie zlinczowała ludność komisarza 
bolszewiekiego, Kosajewa, który na wiscu na- 
woływał do walki z religją, do zamykania Świą- 
tyń mahometańskich i usuwania duchownych. 
600-——— t 

Warszawa. (Telef. wł.). We środę zrana 
przybył do Warszawy nowo mianowany min. 
przemysłu i handlu, inż. Kwiatkowski i złożył 
wizytę premierowi Bartlowi. 

Am 


O koniiskatę dóbr książęcych w Niemczech. 


LIST HINDENBURGA. 


W dniu 20 czerwca b, r. ma się w Niem- 
częch odbyć 
Bocjalistyczno-komunistycznego projektu usta- 
Wwy o skonfiskowaniu dóbr, które ongiś należały 
do b. rodów panujących, Sprawa stała się ak- 


tualną dopiero od paru miesięcy, kiedy ksią-| przejdą w dn. 20 b. m. poważne wstrząśnienie 


żęta zaczęli masowo zgłaszać do sądów żądania, 
zwrotu zasekwestrowanych im po przewrocie 
1918 r. majątków. Przez lat kilka siedzieli ci- 
cho i radowali się tem, co in demokracja po- 
wojenna zostawiła. Dopiero wzrost sympatyj 
monarchistycznych w społeczeństwie w latach 
ostatnich sktonił ich do rewindykowania przed- 
wojennego stanu posiadania. Na rękę poszła 
im część sądów i dwie prawicowe partje: 
„Deutsch-nationale* i „Vółkische”*. Pod ich 
wpływam Landtag bawarski, nie ©zekając na 
ustawodawcze załatwienie sprawy przez Reichs- 
tag berliński, postanowił zwrócić b, panującym 
mienie w całości. 

W odpowiedzi na to rozpoczęli komuniści, 
a za nimi socjaliści, agitację za zaborem ma- 
jątków bez odszkodowania. Stronnictwa centro- 
we zaś (demokraci, centrum i „partja ludowa”), 
po chwilowem zakłopotaniu, obmyśliły ugodo- 
wy sposób (przyjęty następnie przez rząd Dra 
Luthera) usunięcia trudności: — Reichstag 
przyjmie ustawę, która. książętom zapewni od- 
szkodowanie zą zabrane swojego czasu przez 
państwo majątki, Było to wyjście, które z je- 
dnej strony respektowało prawo własności, 
z drugiej jednak — i istniejący stan rzeczy, 
niemożliwy prawie do usunięcia bez wielkich 
wstrząśnień. 

Tymczasem przed dwoma miesiącami socja- 
lisci i komuniści zarządzili próbę głosowania 
ludowego, dla zbadania, czy znajdzie się więk: 
szość wyborców wymagana przez konstytucję 
dla przeprowadzenia właściwego referendum. 
Wynik głosowania przeszedł najśmielsze Ocze- 
kiwania. Za odbyciem referendum, w myśl 
wniosków socjalistyczno-komunistycznych, upo- 
wiedziało sią nie 1/10 część — której konsty- 
tucja żąda — wyborców, ale znacznie więcej. 

Rząd Luthera nie chciał jednak do referen- 
dum dopuścić. W Reichstagu zgłosił kompromi- 
sowy projekt w myśl wyłuszczonej powyżej za- 
sady. Wniosek ten nie uzyskał większości, 
już w komisji przepadł przeciw głosom lewicy, 
żądającej konfiskaty, j przeciw prawicy, doma- 
gającej się pełnego zwrotu majątków książę- 
cych. 

Nie pozostało zatem nie innego, jak zarzą- 
dzić referendum ludowe. Tak się też stało! Ma 
się ono odbyć w dniu 20 czerwca i ma się wy- 
powiedzieć za lub przeciw  socjalistyczno- 
komunistycznemu projektowi ustawy 0 zaborze 
dóbr książęcych bez żadnego odszkodowania. 

Atmosfera stała się gorąca! Przeciw konfi- 
skacie zaprotestował szereg biskupów katolie- 
kich, akcentując niemoralność konfiskaty i pod- 
kreślając społeczne niebezpieczeństwa płynące 
z zaboru majątków bez odszkodowania, Podob- 
ne stanowisko zajęło wielu przedstawicieli wy- 
znaniowych władz protestanckich. Posypały się 
w odpowiedzi napaści i obelgi pism i kół so- 
cjalistycznych. i 

Ostatnio w sprawę referondum wmieszał się 
czynnik polityczny pierwszej rangi, sam pre- 
zydent państwa, Hindenburg. W liście wystoso- 
wanym do b. ministra Loebella, oświadcza się 
on kategorycznie przeciw referendum i przeciw 
zaborowi majątków bez odszkodowania. Wspo- 
mimając, że „całe życie spędził na służbie kró- 
lom pruskim i cesarzom niemieckim", uważa 
zarządzenie referendum ludowego za „wielkie 
bezprawie, za straszny brak uczuć tradycyj- 
nych i za brutalną niewdzięczność*. Ponieważ 
zaś, projekt socjalistyczny „sprzeciwia się mo- 
ralności i prawu”, dlatego zastrzega się, że 
zrobi użytek z przysługujących mu na podsta- 
wie konstytucji uprawnień, gdyby do referen- 
dum doszło, a jego wynik wypadł po myśli 
wniosku socjalistycznego, 

List wywołał burzę w szeregach partyj nie- 
mieckich. Bocjałni demokraci zapowiedzieli in- 
terpelację w parlamencie, nacjonaliści zaś wy- 
korzystują go do celów swej agitacji, posługu- 
jąc się dużym autorytetem Hindenburga. „Ger- 
mania“ snuje pessymistyczne uwagi na temat 


Wielkie „Dzieło Kardyn. Ferrari“ 
IV. PLACÓWKI POZA MEDJOLANEM. 
Siedziba i największe zakłady „Dzieła Kard. 

Ferrari“ są w Medjolanie. Tu, w centrum włos- 

kiego przemysłu i największem skupieniu 

prołetarjatu, zrodziłą się wielka idea w sercu 

Biskupa, który przez ówierć wieku patrzył na 

nędzę miejskich warstw ludowych i jej niebez- 

pieczeństwa społeczne rozumiał! Stąd zaś, 

z Medjolanu, promieniować zaczęła „Opera“ 

za bliższe i dalsze okolice, — na zagranicę 

nawet. 

Historja „Dzieła” zaczyna się właściwie 
z dniem 8 września 1921 r. kiedy Arcybiskup 
Medjolanu, Kardynał Ratti, dzisiejszy Papież, 
poświęcił kamień węgielny pod „Pałac pomocy 
społecznej”. Jeszcze nie zdążono rozpocząć 
pracy w kierunkach zakreślonych planami — 
jeszcze medjolańskie „Dzieło“ nie wyszło 
«m okresu początkowego rozwoju, a już stało się 
głośnem i poczęło przyciągać uwagę najszer- 
szych sfer. 

W parę miesięcy po położeniu kamienia wę 
gielnego, pod pierwszą budowę, latem 1922. 
przyszła do kierowników „Dzieła“ prośba od 
magistratu w mieście Monzą o zołożeniu filji. 
Wezwanie zaszczytne, z uwagi, że było nieja 


referendum ludowe w sprawie | doprowadzenie do obecnego zamieszania. 


rozwoju wypadków i oskarża nacjonalistów © 


Przypuszczać należy, że O ile rząd przed 20 
czerwca mie zdobędzie się na pozyskanie par- 
ty) dla projektu kompromisowego, to Niemcy 


wewnętrzne, I nie wiadomo z jakim efektem 
końcowym. Bo, o ile dotychczasowe nastroje 
W społeczeństwie pozwalały się spodziewać 
przejścia wuiosku soejalistycznego, to te ra- 
chuby może pokrzyżować interwencja Hinden- 
burga, 

Cokolwiek się stanie, bezstronny obserwator 
musi na podstawie tych wypadków dojść do 
przekonania, że (projektowane i u nas swoje- 
go czasu) referendum ludowe w pewnych ra- 
zach stać sią może czynnikiem nad wyraz szko- 
dliwym, Wówczas mianowicie, gdy ma do roz- 
strzygnięcia sprawę 0 charakterze wybitnie mo- 
ralnym, jak to jest w związku z „Fürsten- 
abfindung* w Niernczech. Kto uznaje absolu- 
tyzm zasad moralnych, ten musi odrzucić pra- 
wo tłumu do wyrokowania w poszczególnych 
wypadkach. Musi to prowadzić do utwierdze- 
nia sią poglądów relatywistycznych na mo- 
ralność, t, mn, do jej zniszczenia, W. Z. 


P, marsz, Rataj i P. S, L, „Piast“, 


Nasz onegdajszy artykuł, poświęcony mar- 
sząłkowi Ratajowi, wywołał niezadowolenie 
w kołach P, S. L. „Piasta“. Jest to dziwne. 
Nie ulega bowiem najmniejszej wątpliwości, że 
za powszechną dziś abominację społeczeństwa 
do „Piasta“, za obserwowane obecnie uciekanie 
szczurów z tego tonącego okrętu, odpowiada. 
przedewszystkiem p. marsz. Rataj. On to spa- 
czył i skrzywił linję swojego stronnictwa i 
ośmieszył je doszczętnie. 

Jeśli który z klubów ostatniej większości 
rządowej winien był do ostatniej chwili bronić 
praworządności, to niewątpliwie „Piast”, któ- 
rego prezes sprawował urząd premjera! Jeśli 
który z tych klubów był obowiązany głosować 
przeciw kandydaturze sprawcy rokoszu, to 
z pewnością „Piast“, opluty przez niego i wy- 
chłostany gryzącą ironją i obelgami. Należało 
się tego spodziewać i należało na to liczyć tem 
więcej, że wszystkie pisma stronnictwa stały 
do 80 maja w opozycji w stosunku do p. Př- 
sudskiego. „Wola ludu“ była nawet za obronę 
praworządności konfiskowaną. 

Naglo, bez przygotowania klub przeszedł 
pod rozkazy z Sulejówka i na Zgromadzeniu 
Narodowem oddał głosy ua p. Piłsudskiego. 
Było to tak dziwnem, że wywołało sprzeciw i 
potępienie nawet w organie poznańskim sttoa- 
nictwa lmdowego, we „Włeścianinie”, Odtąd nie 
tylko, ża nie można rozumieć polityki tego 
klubu, ale — co ważniejsze — nie można mieć 
dla niego szacunku. Kierownicy P. S. L. muszą 
o tam wiedzieć, boć przecież o tem się mówi i 
pisza publiczniel 

I pytamy: kto temu winien? Czy nie p. 
Rataj, który tak pokierował klubem w czasie 
Zgromadzenia Narodowego, że go doszczętnie 
skompromitował? I na to muszą się „Piastow- 
cy“ zgodzić! Gdyby zaś chcieli być konse- 
kwenśnymi, to zamiast gmiewać się na krytyke 
działalności p. marsz. Rataja, winniby raczej 
z jego zachowania się w czasie ostatnich wy- 
padków wyciągnąć konsekwencje i odseparo- 
wać się od tego „dyplomaty“, którego jedyną 
zasadą jest — nie mieć żadnych zasad. 

Z. 


Zaaksmita czekolsia dów ao 


1 
nowiła „Dzieło do Monzy przeszczepić, Dziś |rozolimy, Po mzwalczeniu dużych trudności, 


„GŁOS NARODU”, dnia 11 czerwes. 


Taria w łanie Mat. Partii Robotniczej 


W dwu stronniętwach centrowych, mianowi- 
cie w P. S. L; i N. P. R. wywołał rokosz ostre 
tarcią i walki wewnętrzna, Oba te stronnictwa 
wypowiedziały się początkowo bardzo ener- 
gieznie przeciwko p. Piłsudskiemu, potem zaj- 
mowiały stanowisko coraz bardziej ugodowe i 
kompromisowe, aż dosżło do tego, że glosowały 
na p. Piłsudskiego. Mimo to liczni w obu par- 
tjach zwolennicy p. Piłsudskiego są z taktyki 
swych klubów niezadowoleni. 

„Piast” jest jeszcze napozór zupełnie jedno- 
lity. Nie ulega jednak wątpliwości, że z chwilą, 
gdy. pos. Witos obejmie z powrotem ster poli- 
tyki klubu, tarcia i spory uwidocznią się. 

W Nar. Partji Robotniczej zanosiig się na 
rozłam. Przed Zgromadzeniem  Narodowem, 
gdy zdawało się, iż klub N. P. R. pójdzie z pra- 
wic} grupka Piłsudczyków wystąpiła ostro 
przeciwko Zarządowi stronnictwa i założyła 
własny organ „Nowe sprawy robotnicze”. Je- 
dnakowoż posłowie N. P. R. oddali swe głosy 
na p. Piłsudskiego. Może właśnie dzięki temu 
nie zdołała opozycja uróść na siłach. Ogromna 
większość organizacyj prowincjonalnych pozo- 
stała pod wpływem obecnych władz stronni- 
ctwa z pos. Popielem na czele. Na najbliższym 
kongresie, który wyjaśni politykę N. P. R. 
opozycja na pewmo nie będzie większością. 

W klubie N. P. R. na 18 członków, zale- 
dwie jeden, pos. Ciszak, zwalczą w zdecydo- 
wany sposób politykę obecnych władz stronni- 
ctwa. Na zebraniu N. P. R. w Poznaniu uch- 
walono mu votum zaufania a potępiono poli- 
tykę Zarządu wojewódzkiego, kierowanego 
przez pos. Herza. Opozycjoniści jednak wyzy: 
skują nietyle sympatje dla osoby p. Piłsudskie- 
go, ile dość rozpowszechnioną w. szerokich ko- 
łach stronnictwa niechęć do współdziałania 
z prawicą, a w szczególności z „monarchistami* 
z pod znaku Ch. N. 

Nadzieje rokoszan na rozbicie N. P. R. i po- 
ważne wzmocnienie w ten sposób obozu ślepo 
posłusznych batowi p, Piłsudskiego „demokra 
tów”, są więc jak dotychczas niezbyt uzasa- 
dnine, 

000—— 


„Przegląd Powszechny” o „Naukach 
krwawych dni”. 


Wstępny artykuł czerwcowego zeszytu 
„Przeglądu Powszechnego poświęcony jest 
ocenie krwawych dni warszawskich.  Reduk- 
tor „Przeglądu“, ks. Urban, streszcza nauki, 
jakie z tych bratobójczych walk należy wy- 
ciąguąć. 

Oceniać rokosz ze stanowiska korzyści albo 
szkody dla narodu byłoby jeszcza zdaniem 
autora zawcześnie. Ale można już osądzić wy: 
ssąpienię marz. Piłsudskiego ze stanowiska 
prawa formalnego i religji. Ze stanowiską re- 
ligji wystąpienie marsz, Piłsudskiego jest zła- 
maniem przysięgi. Społeczeństwo winuo oddać 
hołd należny tym, którzy jej dotrzymali, a za- 
żądać Uznania swej winy od tych, którzy ją 
zlekceważyli. 

Tragedja jest nietylko nieszczęściem, ała 
i karą Bożą, która dotknęła cały naród za wi- 
ny wszystkich, „Dlatego — pisze ks. Urban — 
krwawe dni powinny nas nauczyć powszech- 
rego wzajemnego przebaczenia“. Odpaść mueł 
wszelka myśl o zbrojnem przywracaniu po- 
gwałeonej praworządności, Hasło pacyfikacji 
gowinno być pochwycone przez wszystkich. 
„I niech nie będzie ono dla nikogo pokrywą 
załatwiania porachunków osobistych i partyj: 
rych, ale punktem wyjścia dla wytężonej 
wspólnej pracy”, 

Najważniejszą praca, to odrodzenie moral- 
ne narodu. Nie warto dochodzić, czy hasło 
„moralnej sanacji“ było bezwzgłędnie szcze- 
rem w ustach tych, którzy je rzucili, Nie mo. 
że jednak hasło to pozostać pustym dźwiękiem, 
Do spełnienia zadania moralnej sanacji muszą 
się zmobilizować wszystkie zdrowsze sily 
przeprowadzać sanację w własnych kołach 
stronnietwach. 

Wypadki warszawskie usprawiedliwia się 
rozróżnieniem między praworządnością formal- 
tą w państwie, a wyższemi moralnemi inte- 
resami narodu. By tego rozróżniania uniknąć 
trzeba naród tak uzdrowić, by nigdy nie za- 
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w tem mieście (na północ od Medjolanu) wzno- | przedewszystkiem finansowej natury, otworzy- 


szą, się olbrzymie gmachy „Dzieła“, częścią 
udziedzieczone po publicznym zakładzie wycho- 
wawczym, złikwidowanym, częścią zbudowane 
w przeciągu ostatnich lat. Pewną część gma- 
chów poświęcono — jak już pisaliśmy w jed 
oym z poprzednich artykułów — na „dom zdro- 
wia dia inteligencji”, — resztę przeznaczono 
zgodnie ze statutem „Dzieła“, na różnorodne 
instytucje pomocy ludowej i wychowawcze. — 
Zabudowania stanowią olbrzymi kompleks bu- 
dynków na skraju miasta, przytykającego do 
rozległego parku, z którego młodzież kształ- 
egea się w szkołach „Dzieła“ korzysta, W dniu 
16 września 1922, odbyło się poświęcenie no 
wej siedziby „Dzieła” w obecności dwóch kar 
dynałów, (Tosi z Medjołanu i Maffi z Pizy) 
i pięciu biskupów, 

Jeszcze tegosamego roku otworzyła „Ope 
ra“ szkoły zawodowe w Vaprio nad Adygą. 

Któregoś dnia w ezerwen 1923 r. przyszedł 
de kierownictwa „Dzieła“ do Medjolanu te 
legram od Patnjarchy łacińskiego w Jerozolimie 
z wezwaniom założenia tam fili. 

= Po kilkudniowych naradach, po zasiąg- 
nięciu opinji Kardynała, Arcybiskupa 1 Ofca 
św. — opowiada Ks. Jan Rossi, dyrektor jen 
„Dzieła” z kilkoma młodymi członkam? 


ko oficjalna prośbą mieszkańców, w których |.Tow. św. Pawła“, odśpiewawszy w kaplier 


imieniu rada- miejska osobną uchwałą posta-!, Magnificat" i „Te Dcum”, wyjechałem do Je 'jednak za mały. Prócz wydawnictwa dziennika! szych stosunkach z Leonem XIII... Kiedy za- 


liśmy zakłady wychowawcze, szkoły zawodo 
we dla młodzieży... Już we wrześniu eała Pa 
lestyna była zasypana naszemi manifestami 
i zaproszeniami młodzieży arabskiej do naszych 
szkół W październiku mieliśmy 200 wycho- 
waników w tnternacie; ich liczba zwiększa się 
stale z roku na rok. Potem powstały jeszcze: 
szkoły wieczorne i gimnastyczne, organizacje 
młodzieży, zarówno katolickiej, jak muzułmań- 
skiej. 

W październiku 1923, rada miejska w Gal- 
larate, ośrodku przemysłowym, postanowiła 
cddać „Dziełu* kika ubocznych gmachów dla 
założenia szkół zawodowych i prowadzenia 
instytucji opieki społecznej. 

Najważniejszym jednak bezprzecznie wy- 
padkiem dla „Dzieła* było zaproszenie, któ- 
rę otrzymało z Rzymu, od Ojea św. pod koniec 
r. 1924, Było to uznanie, tem z pewnością dla 
kierowników „Dzieła milsze, że pochodzące 
pd najwyższego moralnego autorytetu. Zapro 
szenie to było także wezwaniem do pracy. 

Ojciec św. oddał „Dziełu”, a raczej „Towa- 
rzystwu św. Pawła“, olbrzymi gmach przy via 
Germanieo 146, wraz z drukarnią i powierzył 
mu wydawanie oficjalnego organu Stolicy 
Apost. „Osservatore Romano“. 

Gmach odany przez Ojca św. okazuje się już 
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P. P. S. nawraca się na parlamentaryzm, 


Przekonawszy się, że można źle wyjść na 
popieraniu „ryzykanckich igraszek“, wraca 
P. P. S. czemprędzej na drogę demokracji 
i parlamentaryzmu. Tem samem zwraca się 
przeciwko Piłsudczykom. Tego się jeszcze 
nie mówi i nie pisze wyraźnie, ale każdy 
czytelnik „Naprzodu“ domyśli się chyba, 
kogo pos. Diamand ma na myśli, pisząc ta- 
kie zdania: 

„Obywatele, którzy ulegli szałowi anty- 
parlamentarnemu, winni sobie uprzytomnić, 
jakby Polska wygiądała pod wpływem rzą- 
dów biurokratycznych, nie podłegających 
kontroli sejmowej. Niechęć do dzisiejszego 
Sejmu nie może społeczeństwu zasłonić nie- 
bezpieczeństwa leżącego w rządach bezpar- 
Jamentarnych*. 

Na obronę Sejmu podkreśla pos. Dia- 
mand, że obecny Sejm nietylko nie zagar.. 
niał władzy wykonawczej, lecz przeciwnie 
„pozbywał się dobrowolnie prawa kontroli 
i władzy ustawodawczej, nie zawsze w zgo- 
dzie z konstytucją na rzecz rządn. Jeżeli 
Sejmowi można uczynić zarzut, to polegać 
on winien jedynie na tem, że Sejm często 
bardzo unikał decyzji i odpowiedziałności 
jemu przypadającej i odetępywat ją rządo- 
wić, 

Rehabilitacja Sejmu, jak widzimy, zupeł. 
na. Obrona parłamentaryzmu i demokracji 
gosliwa. pospieszna, ale zarazem niezręczna. 
Niedźwiedzią bowiem przysługę oddaje p 
Diamamd idei parlamentaryzmu polskiego. 
broniąc obecnej ordynacji wyborczej. Słu- 
sznie zauważa, że 

„każdą zmiana, dzisiaj przeprowadzona, bę- 
dzie wodą na młyn reakcji". 

Ale mimo to powinna P. P. S. na te 
zmiany zgodzić się, jeżeli nie chce jakiejś 
„Rady Stanu“, ód której droga do Rady 
Robotniczo-Włościańskiej może być dość 
daleka. Powinna się zgodzić na zmniejszenie 
liczby posłów, na ograniczenie nietykalno- 
ści poselskiej, na wprowadzenie jakiegoś 
cenzusu poselskiego i t, d. wogóle na 
wszystkie reformy proponowane przez stron- 
niebwa centrum i prawicy, jeżeli nie chee 
rządów antyparlamentarnych szaleńców. 
„Robotnik“ protestował przeciwko zamierzo- 
nej rekonstrukcji gdbinetu. 

„Rząd tymczasowy p. Bartla — po zanie- 
chaniu nieszczęśliwej i naiwnej próby wciąg- 
zięcia Bnińskiego (obecnie zaciekle zwalczane- 
go przez obóz rokoszański) i Romockiego — 
był rządem  umiarkowanie-lewicowyim, z pro- 
gramom  ziesztą bardzo niejasnym i doryw- 
czym“. 

Teraz ma nastąpić zwrot na prawo, „Kòn- 
serwatyści krakowscy do spółki z monarchista- 
mi wiłeńskimi usilnie pracują nad pogodze- 
niem Marszałka Piłsudskiągo z Obszarnikami. 

Oburzał się dalej „Robotnik“, że na „mini- 
sta spraw wiswnętrznych kongorwatyści zale- 
cają starego Bubrzyńskiego, tęgiego niegdyś 
urzędnika Habsburgów, żyjącego wspomnienia - 
mi cesarsko-austriackiej biurokracji, Na mini- 
stra Skarbu też zalecają swego człowieka, prof. 
Krzyżanowskiego, który nie widzą żadnego zba- 
wienia poza pożyczką, otrzymaną za pośredni 
ctwem j pod kontrolą Ligi Narodów. Słowem — 
FORGE TU. AOA ES 


chodził ani cień kolizji między prawdziwem 
dobrem ogółu a legalnością i praworządnością. 
Porządek prawny ma być tylko zewnętrzny m 
wyrazem sprawiedliwości i uczciwości politycz 
nego ustroju narodu. Tego się jednak, pisze 
ks. Urban, nigdy nie osiągnie, jeśli praw 
i ustaw naszych nie oprzemy na niespisanam 
prawie Bożem. | 

„Jak w walce klas społecznych, tak w po 
Ptyce narodu nis wiele warte zarówno zwycię- 
stwa Henryków, jak Pankracych. Dla ludza- 
Kości potrzeba, trwałego zwycięstwa Galilej- 
czyka i zapanowania Jego królewskich praw 
rad wszystkimi”, 
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pomieszczomo w nim szereg instytucyj, zna- 
nych nam już z Medjolanu. Planuje się budo- 
wą nowych gmachów, na pomieszczenie. szkół 
zawodowych, Średnich, na rozszerzenie inter- 
vatu dla studentów (których tu teraz mieszka 
nanad 100) i otworzenie internatu dla robotni- 
ków. 

Z przemiłym przewodnikiem i kierownikiem 
zarazem placówki rzymskiej, p. R. Manzini'm, 
przebiegam korytarze. oglądam sale, kaplicę 
(Śliczna, wesołą. jasna, jak marzenie) — win- 
dujemy się na dach. Rzym jak na dłoni widać 
z tysiącem pomników świeckich i kościelnych, 
najwspanialszych pałaców średniowiecza... Nad 
nim góruje z prawej strony Watykan i św. 
Piotr.. Myśl się błąka między włdomym sym- 
bolem katolicyzmu w marmurze zaklętym, Św. 
Piotrem, świetnym przez grób ksłążęcia Apo- 
stołów 1 obecność Jego Następcy — a tym 
żywym, gwarnym i lminym, który z pod stóp 
naszych wyrasta gmachem  kilkopiętrowym 
w górę... 

— Tworzycie dzieło w'elkie, mówię do mo- 
jego towarzysza, Tak wielkie, że dziś, kiedy 
ledwie na jego początki patrzymy, nie sposób 
przejrzeć ani jego granie, ani jego ostatecznej 
formy nawet. I, zda mi się, jakbyście wypełniali 
testament wielkiego Papieża robotników“. 
Tak wasze prace odpowiadają jego ideałom... 

— Tak też jest! Kard. Ferrari był w bliż- 
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O czem piszą inni 


ale nie chce reformy ordynacji wyborczej, — 


Napaść „Robotnika“ na dawnych sojusznikó w z pod znaku Habsburgów. — Zwyżka zio- 
tego wywołaną łaterwencją Berlina: 


riemal całe stronnictwo konserwatystów kra 
kowskich kandyduje do bezpartyjnego rządu" 

Kandydatami do teki min. oświaty byli, we 
dług „Robotnika“, profesorowie Twardowski 
i Ponikowski, a jako ministra spraw. zagranicz- 
nych wymienia się „Janusza Radziwiłła, 0pe. 
retkowego ministra spraw zagranicznych Rady 
Regencyjnej o którego talentach ministerjali- 
nych i dyplomatycznych „cicho wszędzie, głu- 
cho wszędzie”,.. 

Te protesty „Robotnika* są niezbyt słuszne, 
Przecież w czasie wojny P. P. S. także wysłu- 
giwała się Habsburgom. Skądże więc teraz ta. 
kie oburzenie na dawnych sojuszników? 

Niejedna jeszcze zapewne przykra niespo- 
dzianka czeką socjalistów. Zasłużyłi na nie. 
Oduczą się popierania awantur i solidaryzowa* 
nią się z warcholstwem politycznem. 

Zwyżkę złotego tłumaczy syjonistyczny. 
„N. Dziennik* spekulacyjną grą banków 
niemieckich. Spodziewano sie w Berlinie, że 

„nowy regime polski obierze w stosunku 
do Niemiec kurs znacznie przychyłniejszy, 
niż poprzednie rządy, pozostające pod wpły- 
wem lub choćby moralnym terrorem (Ñ 
szowinistycznej prawicy. Potwierdzeniem tej 
zasadniczej zmiany nastroju jest choćby 
fakt, że na drugi dzień po przewrocie wyje 
chała już do Berlina polska delegacja han- 
dlowa celem kontynuowania narad nad trak- 
tatem“. 

Sądzono też, że zwiększyły się widoki 
uzyskania pożyczki zagranicznej, 

„W następstwie tej poprawy horoskopów 
polskich zaczęły banki berlińskie grać na 
zwyżikę złotego i doszło nawet do tego, ża 
kurs złotego w stosunku do dolara był 
w Berlinie wyższy, niż w kraju“. 

Co będzie, gdy się okaże, że „nowy rogi. 
me polski“ nie pójdzie jednak zbyt daleko 
w ustępstwach handlowych, ani politycz- 
nych? 


Zmiana procedury karno-administr. 


Posterunki policyjne pierwszą instancją urze- 
kającą wymiar kar pieniężnych, 

W mimere 52 Dz. Ust. R. P. zostało ogło- 
szone rozporządzenia Ministra Spraw Wewn. © 
doraźnych mandatach karnych w postępowaniu 
karmo-administracyjnem. 

Dotychczas pierwszą instaneją orzekającą 
był starosta, obecnie taką pierwszą instancją 
będzie mógł być komisarz policji lub przodo- 
wnik policji (na wsi). 

Zgodnie bowiem z par. 1 tego rozporządze- 
nia, władze administracyjne I-szej instancji 
iatarosta, komisarz rządu) mogą za zgodą wo- 
jewody upoważnić podległych im funkcjonarjw 
sżów, aby w razie przekroczenia przepisów ad: 
iuiristracyjnych przez osoby schwytane na gos 
rącym uczynku, lub też, gdy niema wątpliwo- 
ści co do osoby przestępcy, nakłada w ich 
imieniu kary pieniężne. 

Wysokość kary określa władza upoważnia» 
jąca, przyczam kara nie może przekTączać kwo. 
ty 10 zł. i 

Jeżeli zainteresowany, oświadcza, Że nało 
żomej kary bezjmwłocznie uiścić nie może, tą 
odpowiednia władza ma zastosować zwyczajny 
tryb postępowania karno-administracyjnego. 

Rozporządzenie to, obowiązujące z dniem 
ogłoszenia, t. j. 28 maja b. r, wydane została 
zapewne w celu przyspieszenia spraw mniej 
szej wagi, zmniejszenia pracy starostw, jak tó< 
wnież uwolnienia obywateli gd. konieczności 
jeżdżenia do starostw, często odległych o kil: 
kadziesiąt kilometrów. 
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Członkowie i sympatycy 

„ W. pamietajcie e fum- 

dnszu prasowym stronni- 
etwa. 


walkowała stolica medjolańska, Leon XMI po- 
stanowił Ferrariemu ją oddać. Ale, że Medjo- 
lańczycy przestrzegali tradycji, by arcybisku- 
pem był potomek starego rodu, Ferrari zaś 
pochodził z ubogiej, wieśniaczej, rodziny, Le- 
w: XII zamianował Ferrariego wprzód Kardy 
nałem, a potem dopiero Arcybiskupem. W ksią- 
żecej więc pumpunze kardynała, wchodził nowy 
Arcybiskup do Medjołanu... Tradycji stało sią 
zadość, a Leon XII dał Medjclanowi Biskupa- 
socjologa... | 

z o. k 

Oprócz zakładów przy via Germanico ma 
dziś „Opera? w Rzymie jeszcze trzy placówki! 
A mianowicie przy kosciele a. Benedetto 
(w dzielnicy ostyjskiej) „kuchnie robotnicze 
i „eireoli dei ragazzi“ (kluby chłopów). Na Mom- 
te del Gallo — pobudowano baraki drewniane 
dla największych nędzarzy, dla bezdomnych, 
a w pośrodku domków tościół (drewniany) dla 
opieki duszpasterskiej. Wreszcie na Lateranie 
ctworzono „case del fanciullo” (ochronki dla 
dzieci). 

W dniu zaś, w którym zwiedzałem medj 
lańskie zakłady, nadeszło wezwanie z Paryża 
o otworzenie i tam fili „Dzieła”, Dziś czytała 
w „Corriere dATtaka", Że w najbliższym czasfa 
będzie w stolicy Francji otwarta nowa pla- 
cówka „Dzieła”, w pierwszym rzędzie przez 
naczona dla licznej emięracji włoskiej wg 


Francji J. P, 
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dalszą likwidację niebezpiecznej szajki ia 
nio aresztowano dalsze organizacje w miejsco- 
wościach Królewszczyzna i Tuniłowice. Obie te 
placówki nprawiały szpiegostwo, badając taje- 
mnice polskich połączeń kolejowych, tudzież 
urządzenia telefoniczne i telegraficzne, jak rów- 
nież studjując system łączności na wypadek 
wojny. Aresztowano dalszych 18 osób. 
— M m 

ADJUTANTEM MARSZAŁKA  PiŁSUD- 
SKIEGO jest obecnie sętmistrz Remigjusz hr. 
Grocholski, ożeniony przed kilku miesiącami 
z ks, Barbarą Czetwertyńską, córką posła ma 
Sejm i prozesa sejmowej komisji wojskowej. 
Osobista sekretarką marszałka Piłsudskiego z0- 
stała mianowana p. Iłakowiczówna, znana 
poetka, a ostatnio urzędniczka w Min. spraw 
zagranicznych, 

GROŹNY POŻAR wybuchł onegdaj w fabry- 
ce wełny drzewnej i mebli „Pohoryłec* i Ska 
we Lwowie: Spłonęły wielkie warsztaty, lokale 
biurowe i magazyny, Akcja ratunkowa była 
utrudnioną z powodu braku wody, którą mu- 
siano dowozić beczkowozami z dworca Łycza- 
kowskiego. Szkody wynoszą 500.000 zł. 

TRZY CIAŁA LUDZKIE NĄ TORZE KO- 
LEJOWYM. Między stacjami  Radziwiłłowem 
i Żydaczowem rzuciła się pod koła nadjeżdża- 
jącego pociągu wraz z dwojgiem małych dzieci 
[34 -letnia Helena Orajkowa, żona wyrobnika, 
który ją przed rokiem porzucił, skutkiem cze 
go znalazła się z dziećmi bez żadnych Środków 
do życia. Obecnie była w ciąży. Na torze ujrza- 
no odrzucone pędem kół masżyny poszarpane 

ciała trzech ofiar. 


Nostryflkacja dwóch hut górnośląskich. 


., Jak się dowiadujemy z Katowic, około 15 
b. m. nastąpi nostryfikacja zjednoczonych hut 
Laury. i Królewskiej, których centralne za- 
rządy miałyby się przenieść z Berlina do Kato- 
wie. Sprawa nostryfikacji jest już w Warszawie 
definitywnie przygotowaną. Dla przemysłu że- 

laznego w Katowicach fakt ten będzie mieć du- 
że znaczenie, 


Paszporty po 25 zł. obiecuje nam rząd. 


Prasa warszawska podaje, że rząd uchwalił 
znieść wszelkie ograniczenia przy wydawaniu 
paszportów zagranicznych. Dotąd rząd premje- 
ra Bartia nie mógł wydać odpowiedniego roz- 
porządzenia w tej sprawie, uważając się za rząd 
tymczasowy. Q ile jednak rząd ten zostanie 
przy władzy, jest możliwem, że cena paszpor- 
tów będzie zniżona do 25 zł. i nie będzie żad- 
nych trudności w otrzymywaniu paszportów. 
Być może jednak, że mamy do czynienia z plot- 
ką na usługach propagandy za rządem. 


Na 15 szpiegów 12 żydów, 


Przed dwoma tygodniami donosilismy o wy- 
kryciu afery szpiegowskiej w Głębokiem. Are- 
sztowano wówczas 15 osób, w tem 8 białorusi- 
nów i 12 żydów, Afera szpiegowska kierowaną 
pak przez „pogianoddieł*, Którego głównym 

ankiem był Ordeniec. Przy szpiegostwie 

awiano dywersję i agitację. Obfity materjał 

"ny przy wykryciu atery, pozwolił na 


NA: SZEROKIM SWIECIE. 


Sowieły — państwo nadużyć. 


Jedno z pism ryskich przytacza statystykę 
malwersacyj i nadużyć popełnionych w pań- 
stwie Sowietów w ciągu ostatniego roku. Nadu- 
Życia dostrzeżono w przeszło 30% istniejących 


Salanty, z wyjątkiem kościoła. Micszkańcy 
pozbawieni są dachu nad głową. e osoby 
straciły życie, 

MAE MURRAY WTA POSĄG SWÓJ 
NA GŁOWIE POLSKIEGO RZEŹBIARZA. 
Znana artystka filmowa, „weteranką* sztuki 
kinematograficznej (jedua z najstarszych akto- 
rek), Mae Murray — mimo nie najmłod'zego 
wieku, posiada gorący temperament, Odczuł to 
ostatnio na swej skórze polski rzeźbiarz, Lor- 
ski, który zrobił rzeźbę artystki z jej sceny 
Z balonami ` w obrazie „„Krółowa Pawi“. Ponie- 
waż wydało Jej się, ża nóżka jest za gruba 
w kostce, a mistrz odmówił poprawki — rozbiła, 
dzieło o jego własną głowę, wyrzuciła go za 
drzwi i odmówiła uregulowania. 
leźności. 

JAKI ZWIĄZEK MA KINO Z NIENARO- | 4 
DZONEMI DZIEĆMI? Armja Zbawienia (Towa- 
rzystwo humanitarne) w- (incinnati (Stany 
Zjednoozone) wniosłą protest przeciwko udzie- 
leniu koncesji pewnemu kinu, położonemu 
w pobliżu kliniki położniczej. Protest umotywo- 
wano twierdzeniem, iż kino i jazzbamd wpływa 
niepókojąco na rozwój niemowląt, spoczywają. 
cych pod sercem matki, 

TYLE DOLARÓW! TYLE DOLARÓW! 
W procesie, wytoczonym przez Parket Rust 
Proof Comp. przeciwko Fordowi o sumę miljon 
dolarów z tytułu eksploatowanego jakoby 
przez zakłady Forda patentu, będącego wlas- 
neścią . wspomnianego Towarzystwa, zostały 
ujawnione olbrzymie dochody zakładów Torda. 
W ciągu siedmiu lat od 1917 do-1924 r. wy- 
nosiły one około 880 miljonów dolarów. 
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towarzystw. Niektóre maltwersacje dosięgają 
300% całego kapitału zakładowego. W głównej 
masie małwiersanci rekrutują się z kierowników 
dyzekcji, naznaczonych na, te stanowiska przez 
Radę komisarzy ludowych, w 40% sprawcy 
nadużyć uniknęli sądu, 7% zaš defraudantów 
pozostaje jeszcze dotychczas na stanowiskach. 

* Ogólne straty, poniesione na skutek defrauda- 
cyj w ciągu roku ostatniego, wynoszą 15 mi- 
ljonów 300 tys. rubli. 


Statystyka uygdzin na SKR: 


Włochy są krajem najwięcej produkującym; 
kraj ten choruje popróstu na przyrost ludzi, 
w przeciwieństwie 46! Fóitejt; której plagą jest 
depopulacja. Pod względem narodzinw: Euro- 

„pie kroczą zatem na pierwszem miejscu Wło- 
chy, potem Bułgarją,, Holandja i Polska. 
W tych krajach A olej wa wzrasta ludność. 
Włochy mają 125 mieszkańców na kilometr, 
Anglja 250, Belgja 245, Holandja 210, Niemey 
126, Francja 71. Krajami najbardziej zalądnio- 
nymi poza Europą są Egipt i Japonja; przewyż. 
szają one gęstością załudnienia Włochy. Z po- 
śród najsłabiej zaludnionych na Świecia wybi- 
jają się Stany Zjednoczone, posiadające 13 
mieszkańców na kilometr, 


= na- 
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SPALIŁO SIĘ CAŁE MIASTECZKO, Z WY- 
JĄTKIEM KOŚCIOŁA, Z Kłajpedy donoszą, iż 

na Litwie spęliko sią onegdaj całe miasteczko 


„GŁOS NARODU“, dnia ii czerwca. 


Wybory do Kasy chorych w Pakjanicach. 
Odbyte w ubiegłą niedzielę wybory do Kasy 
chorych w Pabjanicach dały następujący, Te- 
zultat. Z grupy ubiezpieczonych: Cirześc, Zwią- 
zki Zawodowe mandatów 7, P. P: 8. — 7, 
N. P. R. — 8, niemieecy socjaliści — 2, Poale- 
Sjon — 1, komuniści — 5, 

Z grupy pracodawców: listą wielkiego prze- 
mysłu — 8, średniego przemysłu (żydowska) — 
4, „lemokratów" — 3, 

W wyborach bracł udział 30 procent upraw- 
mionych. Lewica była zmobilizowana. 


Od dłuższego czasu zaginęła wieść o słyn- 
nym żeglarzu francuskim, Ałanie Gerbzulcie, 
który ub. r. przepłynął samotny cały Atlantyk 


vie żagłowym „Firecrest“, 


pelagu 
i słusznie upinja sportowa i kulturalna świata 


towcea i żeglarza, 


iacje i t. d. 


kierować łodzią żaglową i gotować. Inny star- 
szy marynarz, © nastroju desperackim pragnie 


ażeby już z niej nie wrócić, 
gamon w kawiarni, mówiący 9-cioma językami 


razy przeżoglował Ocean na żaglowcach trzy- 
masztowych, jakiś pasażer z talentem pisar- 
skim, który w podróży mógłby redagować 
opisy Gerbaulta, młody Amerykanin, ważący 
150 funtów i liczący 18- lat, który był nawet 
gotów :dopłacić za prawo podróży. 


żagla. 


kami pomiędzy wierszami. Autor radzi żegla- 
żowi udać się do króla Jerzego V. 0 oddanie 


bobatezski czyn, odmówić, Prócz tego autor 
(roponeje wynalazek „dla zwięlszenia blegu 
I szybkości statków”; który mu skradł konsul 
francuski w A aii 

Nie-brak również :było listów ekscentrycz- 
nych niewiast, które „przewa ażnie pragną skap- 
tować Gerbauita mniej samotnej żegludze przez 
umiejętne „gotowanie, pranie, łatanie Í cero- 
wanie, jedna zaś twierdzi, iż jest zdołna do 
wszelkiej pracy, od thłopca okrętowego do 
dystyngowanego sekretarza! Znalazłą się i tax 
ka, która dopiero ĉo przyszła sama pieszo 
z Los Angelos, przebywając 3.600 klm, drogi, 
słuchając w pustyni * kalifornijskiej podczas 
no nych marszów wycia kujotów. Inna znów 
żałuje, że się nie urodzila chłopcem. i uważa, 
że nadarza się spos a ziścić swój ideał. 


| pnia | 


Alain Berbauit, bohater Atlantyku. Przed wyborani do Kasy Ghorych W 


Jakieś dziecko 8-letnie ostrzegało Gerba- | du", 
ulta ażeby nie udawał się na Pacyfik, gdyż, podopisy wano (1) natychmiast rok urodzenia 
ocean ten jest bardzo niebezpieczny. Jakiś |tym, którym roku brakowało, wobec czegw 
60-lethi wilk morski, uredzopy w- Norwegji przypuszczać należy, że rok urodzenia podopi- 
) energiczny jak młody chłopiec, proponował | 3YWano zmyśłony jedynie dlatego, aby unie- 
wu swe usługi, twierdząe iż doskonale umie | możliwić reklamację o wykreślenie tych wy- 


przyłączyć się du ryzykownej żeglugi jachtu, ważne trudności. 


w tej liczbie „po angielsku i po ameryknń- | okazania 
sku“, jakiś inny stary marynarz, który 12-ście przed dopuszczeniem ich do kontroli listy wy- 


KINO „WANDA“ 


wrażeń. — 


a 
naj 
|= EBERCZ 2 Pi 


wyźwisiia 
od czwartku dala 13 ezerwza 1528 


Najwspanialszy film bieżącego roku. Program dawno w w „Krako sowie ie niewidziany p. t. pb 


„SZANTAŻYSTKA” (010a RONY JOROAiGW) 


wytworny t frapujący dramat w 8 aktat w 8 alisch 5, <= 

Nocne dancingi i krainy białej gorączki, splatają się wmiesamowity i oszałamiający krąg 

Londyn i wyspy indyjskie stanowią przebogate tło, 

rzenie obrazu. W rolach głównych: Anna Q, Niisnn, Dorris Kenyon, Lloyd Hughos 
Nadprogram „PRZYJEMNY DOMEŚ* Arcywesoła farsa w 2 aktach. 

Poczaick o sogu 5,73 u wieczór. c 


KINO „WARDA. 


tego pięknego jak ma- 


Krakowie. 


Jak Zarząd układał listy wyborcze? Karygodny brak zainterssowania ze siruny wyborców. 


Lista ułożona była dosyć niedbale, ponie- 


z Marsylji do Nowego Jorku na małym jach- | waż znalazło się bardzo wiele nazwisk zmie- 
Gerbault przedsią- nionych, a między innemi przez końcówki | było na ogół bardzo słabe, a ożywienie przy 


wziął drugą Śmiałą podróż tego rodzaju przez | Imion często zamiast kobiet wpisani byli męż- | kontroli: zauważyć się dało dopiero w ostatnim 
Qecan Spokojny, ale przy dojździe, do archi- | czyźni i odwrotnie, Wypadków takich zauwa- | dniu. Większe zainteresowanie okazywały fie. 


Tahiti w Polinezji, słuch o nim zaginął |Ż0R0 w czasie kontroli bardzo wiele. 


Parę tysięcy osób ubezpieczonych i mają- 


niepokoi się o los tego nieustraszonego spor- | CYCh prawo głosu w liście wyborców, nie było 


wogóle zapisanych, rzekomo z powodu braku 


Przypomnimy tutaj ciekawy moment, kiedy |roku urodzenia w ewidencji Kasy. Jednakże 
Gerbault po przepłynięciu Aflantyku stał się znani dobrze (jak oświadczył kierownik biura | wy borców, a na liście umieszczeni nie byli, nie 
punktem atrakcji światowej. Był literalnie za- reklamacyjnego), mimo braku roku byli do 
sypany listami, w których ofiarowano mu | listy wciągnięci, chociaż często może wogółe 
usługi, towarzystwo, miłość, pieniądze, gratu | prawa głosu nie mieli, 


Po ukazaniu się hi w „Głosie Naro- 
w którym na te braki zwracano uwagę, 


borców z listy. 

Przy kontroli czyniono także bardzo po- 
Służbodawczyniom nja, po- 
zwalano kontrolować listy wyborców s po- 


Równicż chciał się nająć do Gazbaulta: ja- śród ubezpieczonych, czy ubezpieczonó przez 
kiś bezrobotny maryńarz, zajęty obecnie jako nie służące znajdują się w łiście wyboreśw. 


Od przedstawicieli pracodawców  żądano 
pełnomocnictw uwierzytelnionych 


| boreów pracodawców. 


Zainteresowanie kontrolą list wyborców. 


| my i pracodawcy żydowscy. Natomiast nie do- 
[piaty przy kontroli firmy t pracodawcy kato- 
liccy, a szczególnie zrzeszenia, jak cechy i sk 
warzyszenia. 

Ci, którzy zaniedbali skontrolowania isty 


| bedą mieli prawa. głosu przy wyborach i to 
jest oczywiście ich wina. Niemniej jednak winą 
jest Zarządu Kasy Chorych, że nie dopilno- 
wano już dawno, aby wszyscy członkowie 
| Kasy byli zarejestrowani z9 wszystkiemi data- 
mi i by brak roku urodzenia nie powodował 
utraty głosu uprawnionego. 

Przy kontroli zauważono też, że bardza 
wiele firm, zwłaszcza mniejszych, swoich pra- 
oowników nie ubezpiecza, Jest to przestępstwo, 
karane ustawą. Cięższą jednak karą będzie, 
jeźell wybory skutkiem tego wypadną na ko- 
rzyść PPS. i jeżeli nadał zostanie w Kasie 
dyktatura partyjna, a co ważniejsza, wszelką 
nezelne stanowiska obejmować będą Żydzi. 

Reklamacyj wniesiono ogółem około 2006, 
co przy 45.000 wyborców jest bardzo niewiele, 
jeżeli się zważy, że niawipisanych, lub mytnfe 
wpisanych było kilka tysięcy, : 


Buntownicy. 


Obywatelel Zaklinam Was ma Ojczyznę 


Pewien wynalazcą proponował Gezbauitowi|i Was samych, zatrzyjeie moment obiąkania 
śrubę, której radzi używać w podróży zamiast jednością, odwagą przeciw wspólnym nieprzy- 
Francuz — kapitań dalekiej żeglugi |iaciołom, i ciągłem odtąd uszanowaniem praw 
pisza do niego list z Australji, zawierający ji tych, którzy imieniem prawa rozkazują. 
jedyny frazos. mający; 5000. słów i rozłożony, Wiedzcie, że kto prawom posłusznym być nie 


ma 16 stron mocno: „ścieśnionego pisma, z dopis- | chcą ten nie wart wolności, 


Jeżeli macie jakie żądania do przedłożenia 
Rządowi, mie przekładajcie ich tłumnia, z ha- 


Francji wysp. Normandzkich, czego; król: angiel- | tasen nieprzystojnym z bronią w ręku, której 
ski nie, będzie mógł mu..ze względu na jego tylko przeciw nieprzyjaciołom i rajszdnikom 


kraju używać powinniścia, ale spokojnie, po: 
ważnie przez swoich cyrkużowych zwierzchni- 
ków, lub przez delegowane, godne ufności 030- 
by, bo taki tylko sposób ludziom wolnym 
i poczciwym przystoł. — Wiecie, że Rząd jest 
dla Was, że © was myśli, da Was pracuje. 
Kto więc nie idzie do Rządu drogą należytą, 
jest buntownikiem, burzycielem spokojności 
publicznej i jako taki karany być winien: 
(Słowa te wyjmujemy z odezwy Tadeusza 
Kościuszki. Najwyższego Zwierzchnika Siły 
Zbtojnej Narodowej do Ludu Warszawskiego, 
danej w obozie pod Golkowem, dnia 29 mie- 
siąca czerwca 1794 roku. Cytujemy wedlug 
„Gazety Rządowej“ ur. 1. z dnia 1 lipca 1794 


roku). , 


Jak Julian Fałat umierał z głodu? 


Znakomity malarz, Juljan Fałat, opisuje 
początkowa lała swojej karjery artystycznej 
w „Swiecie“: Po dłuższym pobycie w gimna- 
zjum w Pmemyślu, Fałat uciekł do Krakowa, 
zmyślając ojcu w liście, jakoby znalazł boga. 
tego protektora, który chce łożyć na jego wy” 
kształcenia w Szkole Sztuk Pięknych. 

Pierwsza malowidła Falata były, rObions 
akwarelami, albowiem tie bylo pieriędzy na 
upienię farh olejnych. Uczęszczając do Szkoły 
kry Pięknych, cierpiał młody. Fałat głód, 

z którego go ratowało kilku amaifabetów, atu- 
żących w hotelu Drezdeńskim _ „pisywał im bo; 
wiem iorespondenoją miłosną za zupę, kotlety, 
i brzęczącą monetę: Również pierwsze pół roku 
jege bytności w Krakowie darzyli go kawał: 
kiem chleba 00. Reformaci, do których furty, 
Klasztomej często pukał. 

„W ubóstwianym Krakowie —. pisze Fae 
ła, — obok przyjezaności samacdzielnego ży- 
cia, dane mi było zakosztować najcięższych dał 
biedy, jaką kiedykolwiek przeżywałem. Ni 
nia powinien wejść do Królestwa Bożego, kto 
będąc młedym i zdrowym, nie zaznał glodu“. 
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0 kosmetyce skóry. 


Pojęcie piękna jest pojęciem bandzo wzglę- 
dnem, O gustach nie należy dysputować, mówi 
przysłowie łacińskie. Chińczyk przepada za 
skośnooką Venus, ze zniekształconemi stopami; 
murzyn za czarmemi kobietami z grubemi WaT- 
gami i białemi zębami. Nietylko rasy lub na- 
rody mają swoje pojęcia ideałów piękna, ale 
rzec można, że każdy człowiek ma swoje po 
jęcie piękna, stosownie do czasu, miejsca i oto- 
czenia. To co dla jednego jest pięknem, to dla 
drugiego jest brzydkiem. Jeden przepada za 
blondyukami, drugi za brunetkami i pojęcia te 
mogą się zmienić w biegu życia, 

Dla lekarza pojęcie piękna jest względne, 
gdyż uważa to eo nie jest zdrowe, za niepiękne, 
I najpiękniejsza kobieta, skoro ma n, p. Choro- 
bowo zmienioną skórę, przestaje być piękną. 

Nowoczesna medycyna rozszerzyła swój 
zakres działania, zajmując się także poprawia- 

| 


w pierwszym wypadku jest ona 
w drugim za tłustą. Pozatem w obu wypadkach 
skóra może wydzielać za dużo naskórka. 


O SUCHEJ SKÓRZE, 


“s 


takže swoją elastyczność, ulegając w miej- 
sceach, którć narażone są na rozciąganie, na 
pęknięcie tak zwane rhagady, t, j. przetrzosy, 
Miejscami takiemi są kąty ust, okolice stawów 
zwłaszcza na palcach, W miejscach takich: mo- 
gą z łatwością dostać się różne chorobowe 
drobnoustroje, dając nieraz powód do różnych 
ropień, względnie zakażeń, U wielu ludzi, 
zwłaszcza u osób z jasnemi włosami, skóra wy- 
dzielą za mało tłuszczu. Na zmniejszenie się 
wydzielania tłuszczu wpływa chłodny wiatr 
oraz zimna pora i dlatego wady te częściej 
występują w zimie aniżeli w lecie. Niekorzyst- 
nie wpływają na skórę różne krodki odtłuszcza- 
jące, które pewne zawody ze sobą przynoszą, 


ać za mało albo też za dużo wydzielin; 


niem błędów natury, jak poprawa włosów na 
drodze chirurgicznej, słusznie rozumiując, iż |jak to widzimy u praczek, mydlarzy i f. p. 
zewnętrzny wygląd wywołujący odrazę, utru-| W warstwach ludzi u których pojęcie czy- 
stości jest wygórowane, często przychodzi pod 
wpływem częstszego mycia się, do suchości 
skóry. Są jednak osoby, które mają grubą, 
twardą i tłustą skórę, którym ozęste mycie 
żadnej szkody nie przynosi; lecz nie można 
tego bezkrytycznie naśladować, zwłaszezA pa- 
nie, które zadużo mydła używają, a które wy- 
łącznie winę ponoszą, iż mają skutkiem tego 
suchą, szorstką skórę. Niekarzystnie również 
wpływa na skórę niedostateczne oszuszanie jej 
pa umyciu, gdyż parująca ze kôry woda, ozię- 
bia skórę i powoduje pęcznienie powierzchow- 
nych warstw naskórka, które skutkiem tego 
łatwiej sią łuszozą. 

Przy leczeniu więc suchej skóry, należy 


dnia niejednokrotnie zdobycie chleba. 

Dlatego celem medycyny jest nietylko lə- 
czyć choroby, lecz. także usuwać różne ano- 
malje skóry i zniekształcenia ciała, aby całość 
doprowadzić do estetycznego wyglądu, Dlate- 
go skóra, ta zewnętrzna osłona naszego ciała 

zasługuje. na specjalna omówienie, 
Skóra nasza jest organem wydzielniczym, 
która produkuje wydzieliny dwojakie: pot 
"i tój, nadając naszej skórze potrzebnej mięk- 
kości i elastyczności, Pot, wydzielają gruczoły 
potne, które zawierają także nieco tłuszczu, 

zaś gruczoły łojowe wydzielają łój. 
Gruczoły te nie są równomiernie rozłożone, 
i tak nasze dłonie, stopy i ostatnie człony pal- 
ców u rąk i nóg wydzielają tylko pot, a nie|w pierwszej linji zwrócić uwagę na usuwanie 
zawierają gruczołów łojowych. tych zewnętrznych szkodliwych wpływów, 6 
Czynność wydzielcza gruczołów skóry mo- | poni co dopiero była mowa. Ważną przytem 


skóra jest suęhszą, tem mydło musi być deli- 


za suchą, | katniejsze, 


Mydła, jak wiadomo, mamy dwojakie: 30- 
dowe i potasowe; pierwsge są twarde, 4 drugie 
miękkie. Prof. Unna podał nam typ mydła prze- 
tłuszezonego, które więc nietylko nie zawiera 


Skóra przy niedostatecznej ilości tłuszczu | wolnych ługów, lecz jeszcze posiada większą 
staje się nietylko suchą, szorstką, lecz traci | ilość tłuszczów, aby po zmydlenin wolnych łu- 


gów, udzielić skórze jeszcze pewnej ilości tłusz- 
czów. Nie zawsze drogie mydła są dobre, gdyż 
na cenę mydła wpływają jeszcze inne dodatki, 
jak perfumy, opakowanie 1 reklama. Mydło 
ocenić można po użyciu. Mydła takie, które po 
użyciu czynią skórę Suchą są niedodre. Są 
jednak skóry, zwłaszcza na twarzy u pewnych 
blondynek, którym się twarz po umyciu nawet 
najłasodniejszych mydeł łuszczy; takie osoby 
będą musiały twarz myć tylko wodą. Wówczas 
do wody należy dodać boraksu w ilości 5%, 
lub gliceryny 2-—8 łyżek na % do 1 litra wody. 
Są jednak niekiedy skóry, które czasowo na- 
wot wody nie znoszą, wówczas trzeba twarz 
wycierać tłuszczami jak n. p. świeżym olejkiem 
migdałowym, olejkiem arachisowym lub kre- 
mami, gdyż tłuszcze zabierają brud i czynią 
skórę elastyczną. 

Przy chorobach skórnych używa się do 
mycia skóry benzyny lub eteru siarczmiego. 
Skórę suchą myć należy tylko w wodzie cie- 
płej, gdyż zimno zmniejsza wytwarzanie się 
tłuszczu. W przypadkach, gdzia skóra jest 
suchą, należy ją tłuszczami nacierać, aby. się 
stała elastyczniejszą Í miększą, 

Ideałem kosmetyki było wymależć tłnszcz, 
któryby był podobnym do łoju skórnego, zmie- 
szanego z płynem podobnym do potu. I rzeczy- 
wiście udało się wynaleźć tłuszcz z wełny, 
który się miesza z zawiesiną tłuszczową mleka 


] ząchodzą także przypadki, 


a następnie wdziać skórkową rękawiczkę, Mo- 


W następnych artykułach będą poruszona 


¿na także wewnętrzną stronę rękawiczek skó- jione wydzielnicze zaburzenia skóry, jak łojotok 
rzanych natrzeć kremem, następnia wdziać naji nadmierne pocenie się. 


ręce, a WÓWCZAS najbardziej szorstkie ręce, Bta- 
ną się miękkiemi i elastyeznemi, 

Są jednak osoby, którym nawet krem szko- 
dzi =- wówczas postępowanie będzie znowu 
inne, w każdym jednak razie, są to bardzo 


rzadkie wypadki, Z tłuszczów wymie enić należy: | w niem nadzieji, Zahieg onm 


Crem lanolinowy, crem mitinowy, crem niver 
Goldereme, dalej żółta wazelina amerykańska, 
lanolina — boroglicerynowa, eueerina, niezole- 
ne masło, śmietanka. Olejów stosunkowo rzad- 
ko używa się do natluszczania, jeszcze najlep- 
szym jest olej rycynowy rozpuszczony w CZy- 
stym spirytusie w ilości 2—-10 procent. 

Ulubionym środkiem kosmetycznym jest gli- 
ceryna, która musi 4: czystą, wolną od szko- 
dliwych przymieszek. Nie należy jednak użły* 
wać czystej gliceryny, gdyż gliceryna jest 
hygroskopijną, to znaczy cheiwie wchłania. wo- 
dą i czyni skórę snchą, skłonną do pęknięć. 
Z tego powodu miesza się glicerynę z wodą ró- 
żaną, w ilości 20—50% i wciera się w skórą 
w maleńkiej ilości, albo też wprost daje się 
glicerynę. do wody do mycia. 

Czy należy suchą skórę pudrować? Puder, 
jak wiadomo wysusza skórę, dlatego w zasa- 
dzie należy go nie używać. Puder jednak osła- 
nia skórę, chroniące ją przed wpływami powie- 
trza, dlatego też w wyjątkowych wypadkach 
można suchą skórę pudrować, ale tylko tłu- 
stym pudrem — białym, różowym lub chamois. 
Do pudrowania można używać czystego łojku 


| (Taleum venetum), 


Obok niedostatecznego wydzielania tłuszezii 
gdzie skóra jest 


suchą z powodu niedostatecznego  wydzie: 


oraz dodatkami perfumu. Krem taki wciera się | lania potu, jak to ma miejsce w chorobach go- 


w maleńkiej ilości w skórę, aby uniknąć ttu- 
stośći, a uczynić skórę elastyezniejszą. Po kał- 
dym myciu należy rębe jak: najdokładniej obe- 
trzeć i osuszyć, a następnie małą ilością kremu 


że ulec zaburzeniu ! skóra jakaś może wydzie.ljest rzeczą dobór odpowiedniego mydła. Jm | natrzeć. Zaleca się na noe ręce kremem natrzeć, 


rączkowych, w  cukrówee, oraz w stanach 
wyniszczających W tych jednak wypadkach 
suchość skóry, wobae zasadniczego bardzo 
| ciężkiego cierpienia. schodzi na drugi plan, 
i specjalnego omówienia nie potrzebuje. 


O WARTOŚCI LECZNICZEJ RADU. 


Rad jako środek leczniczy ma zastosowania 
|od przeszło 20 lat. Naświetlanie złośliwych no- 
wotworów przez rad nie ży sk pokładanych 
acyjny jeszcze cią- 
gle przewyższa wyniki otrzymywane przez rad. 
Do naświetlania zapomocą radu nadają się tylko 
nieoperacyjne wypadki złośliwych nowotworów, 
oraz stany po Operacji nowotworów «celem 
zniszczenia resztek  mieusuniętych zapomocą 
operacji Rzadko dobre wyniki otrzymywano 
przy naświetlaniu radem w przypadkach gu- 
źlicy skóry, przy naczyniakach, brodawkach 
skóry, oraz w chorobie Basedowa. 

W ostatnich dwóch latach szerokie zastoso- 
wanie znalazło używanie „amanacji radu przy 
dnie, czyli skazie moczanowej, w podeszłym 
chronicznym goścu stawowym, przy twig 
kulszowej (ischias) oraz w netralgiach. Stwier- 
dzono, że w tych stanach rad wpływa korzyst. 
pie na przemianę materji, jakoteż na miejsca 
tworzenia krwi. dalej obniża on ciśnienie krwł 
i Gziała uśmierzająco na bóle. Emanacje radowe 
można alba pić, albo używać do wyziewań, 
zastrzyków lub Kąpieli. 

„Do żastrzyków używa się mai Ww postaci 
chlorków: Zastrzyk przewyższa Inne formy les 
czenia, jak picie lub kąpiele emanacji rad0- 
wych, gdyż działanie jego szybciej występujey 
a nadto pozostaje dłuższy czas w ciele, zwłasze 
cza w szpiku kostnym, wysyłając stamtąd stala 
amanacje krwi. 

Pośrednie miejsce pomiędzy emanacją a na” 
świetlaniem, zajmują: kompresy radowe, uży+ 


wane zwłaszcza w neuregljach, w rwie kulszo- _ 


wej i postrzałe (lumbago). Leczenie zapomocą 
radu należy do bardzo drogich, to też używa 
sią tylko w ostateczności, kledy wę 
środki Zw 
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Decydująca faza 


»d dłuższ czasu we Francji zagadnieniem 


walki o franka. 


_ Jakkolwiek problem walutowy, stał się już | żywności. Aby jędnak akcja oszczędnościowa 


nie miała charakteru tylko papierowych rozpo- 


bytu, to dopiero w ostatnich dniach zrozumiano |rządzeń, wprowadzt rząd racjonalny wypiek 


fam grozę niebezpieczeństwa, gdyby zwlekano 
alej z radykalniejszemi — jak dotąd __ re- 
formami sanacyjnemi. Sytuacja bowiem poezy- 
na sią dla franka kształtować wprost katastro- 
falias, mimo kosztownej akcji interwencyjnej. 

Przekonali się więc Francuzi na własnej 
skórze, że Żadne sztuczne środki nie utrzymają 
waluty na powierzchni, gdy podstawy są zruj- 
nowane. To też po gorzkiem doświadczeniu, 
które kosztuje Francję podobno 80 miljonów 
Kołarów, wydanych na interwencję, zdecydował 
pig rząd na dalej sięgające reformy, 

Plan sanacyjny Francji jest o tyla ciekawy, 
Że łączy w sobie środki natury technicznej z za- 
rządzeniami gospodarczemi. Decyzja co do wal- 
wej kampanji o stabilizację franka, zapadła 
‘we ubiegłą niedzielg na francuskiej Radzie mi- 
nistrów, a dalsza dwudniowa deruta franka, 
która wynosi przeciętnie do 2%, przyspieszyła 
realizacją programu  sanacyjnego, Program, 
oparty na pomyśle pewnego rodzaju gospodar- 
ki przymusowej, nie wprowadza zresztą zbyt 
wiela nowych pomysłów. r 

W pierwszym rzędzie przewidziane jest sil- 
ne ograniczenie knportu towarów luksusowych, 
aby zapobiec nadmiemeru popytowi na wa- 
luty. W celu ukrócenia spekulacji powoła się 
do życia tak uwaną u nas i w Austrji centralę 
dewia która ma skoncentrować wszystkie 
obroty walutowe. W parze » tem będzie szła 
akcja stabiizacyjna franka przy pomocy Ban- 
ku Francuskiego, który broni się rękami i no- 
gami przed użyciem do tego celu zapasów 
slot 

Uzupełnieniem tych zarządzeń ma być 8ze- 
roko zakrojona akcja zwalczania drożyzny. 
Rzucił więc rząd hasło daleko idącej Oszczęd- 
ności, przedewszystkiem w konsumcji środków 


chleba, ograniczy silnie import mąki i zbóż, 
a w razie potrzeby, nie cofnie sią — jak po- 
wiadział Painleve -—= nawet przed kartkami 
chlebowemi. Na razie planowane jest tylko 
zamknięcie piekarń raz w tygodniu a masarń 
dwa razy. Wszystkie te zarządzenia mają na 
celu poprawę bilansu handlowego, 

Jak z dotychczasowego przedstawienia za- 
mierzeń rządu francuskiego widać, brak w nich 
jednej zasadniczej rzeczy: ograniczenia wydat- 
ków państwowych 1 wstrzymania maszyny 
drukarskiej To też zupełnie słusznie opinja 
publiczna we Francji odniosła się dość scep- 
tycznie do tego programu, podkreślając, że 
akcja oszczędnościowa, tak jak ją rząd na razie 
pojmuje, nie poprawi definitywnia bilansu plat- 
niczego, jeżeli w parze z tem nie pójdzie silne 
ograniczenia wydatków, w celu zrównoważenia 
budżetu, ; 

Zdaje się, że doświadczenie Polski powinno 
być dostateczną w tej mierze nauczką, Prze- 
cież ł rząd sanacyjny Grabskiego zainicjował 
silne ograniczenia importu dla poprawy, bilansu 
handlowego, a z nim f płatniczego, ponieważ 
jednak nie poczynił należytych oszczędności 
w budżecie, przeto cała stabilizacja złotego 
okazała się iluzoryczną. To powinien mieć rząd 
francuski pzedewszystkiem na uwadze, gdy 
przystępuje do daleko sięgających reform sa- 
nacyjnych. Nie jest jednak wykluczone, że 
czynniki rządowe francuskie wezmą pod uwagę 
ten punkt, gdyż ostatnio zaznaczyła się ściślej- 
szą współpraca rządu z Bankiem Francuskim, 
który łącznie z finamserją krajową, reprezen- 
tuje ten właśmie pogląd, 

Tak więc Francja wkracza w decydującą 
fazę wałki o swoją walutę. 
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ńowiły zuiżyć taryfę od transportów drzewa 

klocowego i dla celów górnictwa, Zniżona ta- 

ryfa obowiąz <é będzie do 3£ marca 1927 r, 

a dotyczy dizuwa trangportowanego z Polski 

przez Piotrowice, ale tylko dla transportów 

liczących conajmniej 3000 ton drzewa. > 
= — 


Gielda zbożewa. 


Kraków, 8 czerwca, Pszenica czerw. i Żółta 
50—51, targowa 48.50—49,50, żyto dw. 81— 
82, targ, 30—81, owies dw. 40—41, targ. 36— 
38, jęczmień 33.50—84.50, ziemniaki stołowe 
8—8.50. 

Mąka pszenna 45% krak, 90—91, 50% 
88—89, 60% 75—76, grysik 92—93, pszenica 
chlebowa 78—80, żytmia 60% krak, 53—58.50, 
pozn. 56.50—57.50, pecak 50—52, 

mars 


Dolar ofiejalnie 10 zł. 


W walutach nie zaszła wczoraj poważniej- 
sza zmiana. Dolar obniżył się w prywatnym 
obrocie do 10.20, wskutek czego towaru poja- 
wiło się na rynku dużo, Podobny kurs notują 
i w innych centrach giełdowych. 

"Tendencja na ogół utrzymana, 

Oficjalnie zawierano transakcje po kursie 
10 zł, Kurs bankowy również bez zmiany, 
a w konsekwencji i poziom innye walut. 
Nawet frank francuski utrzymał się. 


Zycie sportowe. 


Turniej o mistrzostwo Krakowa. 


Ponowne zwycięstwo p. Dubieńskiej nad p. 
Golescu (Rumunia). 


W, mistrzostwie tennisowem Krakowa pierw 
sze miejsce zdobył ostatecznie, znakomity ten- 
nisista rumuński Poulieff (Bukareszt), drugie 
Rozatti (Bnkareszt), trzecie Miziewicz (Kato- 
wice), Pod koniec turnieju Rozetti rozegrał 
się, pokonując dobrego polskiego tennisistę 
Miziewicza 6:2, 6:4. Z pań do finału doszli 
Dubieńska, (która pokonała ostatnio Kolisze- 
równo (Lwów) 6:0, 6:0), oraz Golescu, bijąc 
Boniecką (A. Z. 5. Kraków) 6:0, 6:1. Z za- 
wodników polskich wyróżnił się przedewszyst- 
kiem Miziewicz, po nim zaś Potuczek i Konop- 
ka. W gme podwójnej panów we wtorek dnia 
8 km, grali Poulieff, Rosetti — contra — Mi- 
ztewńcz, Zachar. Wynik 6:3, 6:0, 4:6, 4 : 6, 
8:6. Gra bardzo ładna. Do niepowodzenia 
przyczynił się Zachar, grając nerwowo, popeł- 
niając szereg zasadniczych błędów. Honor 
Tennisu krakowskiego uratowała p. Dubieńska, 

f która po zaciętej giza, pokonała ponownie (jak 
jw. matchu Bukareszt Kraków) p. Golescu, 
w stosunku 6:2, 6:3. Wynik tego matchu zo- 
stał wczoraj mylnie podany. P. Dubieńska 
wykazały doskonałą formę i pewność siebie. 
Wyjazdy polskich zawodników zagranicę. 


Akcjami zupełny brak zainteresowania, — | Trojanowski, Centlkiewicz, Sas, Pędzieb, Rę- 
Zawarto wszystkiego jedną transakcję Toba- |howyski i inni lekkoatleci warszawscy, wyje- 


nem dla poprawy kursu po 19 gr. 


Pamiętajcie! 


Że „Głos Narodu* jest obecnie jedynym 
w Zachodniej Małopolsce dziennikiem, stoją 
cym na gruncie praworządności i zwalczającym 
nieubłaganie rokosz, łamanie prawa 1 dążenia 
do dyktatury wyzwoleniowo-socjalistycznej. 


chali na zawody harcerskie do Sztokholmu. Na 
zawody, międzynarodowe w Brnie Morawskim 
w, dmią 12 i 18 b. m. wyjeżdżają: Sikorski i 
Fryszczyn (obaj z K. S. Polonji), oraz Szy- 
dlowski, Malanowski, Gruner i Jaworski HI. 
(5-ciu z warsz, A. Z. S-u). W, Tallinie dnia 13 
b m. wystąpią Kostrzewski (A. Z. 8.) i Cejzik 
(Polonja). Obaj mają startować ponadto w Lon- 
dynie, Malmö, Sztokholmie i Paryżu. Z pań 
wezmą udział w I-gich Igrzyskach Kobiecych 
w Góreborgu dnia 27—29 sierpnia, zawodniczki 


Że od wpływu naszego dziennika zależy siła |nasze: Czajkowska, Górtof, Jabłczyńska, Kono- 


obozu konstytucyjnego i jego zwycięstwo PTZY |pucka, Ritnerówma, 


wyborach w Zachodniej Małopolsce. 
Że w księgarniach, kioskach, kawiarniach 


Sadkowska, Schabińska, 
Warecka, Woynarowska i Złotnieka. 
Poiski tennisista Kleinadel po ciężkiej i dłu, 


Centralny elewator zbożowy w Krakowie. 


Projekt sfer rolniczych i młynarskich zachodniej Małopolski, — Elewator krakowski po- 


i zdrojowiskach, gdzie żywioły lewicowe bol- | gioj walce, uległ zaszczytnie (9:7, 6:4) jedne- 
kotują nasz dziennik, należy żądać stale, ostro | mu z najlepszych graczy francuskich, Bru- 
i energicznie „Głosu Narodu“, a równocześnie |spontowi, w finale ostatniego matehu tenniso- 
informować o hbojkocie Administrację naszego | wego Racing Olub T, ©. P. w Paryżu. I 


mieści 10.000 wagonów zboża, — Fiijalne zakłady w Rzeszowie i Tarnobrzegu. 


W. krakowskiej Izbie handlowej odbyła się 
onegdaj konferencja w sprawie poruszonej 
przez ministra rolnictwa budowy elewaforów 
zbożowych. Stwierdzono, (łe budowa, takich 
elewatorów stanowić będzie poważny postęp 
w dziedzinie obrotu zbożem, ułatwi bowiem 
regulowanie cen, zabezpieczenie zapasów na 
dłuższy okres spożycia, a wreszcie oczyszczenie 
į ujednostajnienie towaru. 

W. toku narad ujawniła się pewna rozbież- 
mość zdań w kwestji, czy dla zachodniej Mało- 
polski zażądać kilku elewatorów mniejszych, 
rozmieszczonych na prowincji, ezy raczej jed- 
nego Spichlerza większego w Krakowie. 

Po dyskusji ustalono, że zachodnią Malo- 

okka nie jest obszarem nadwyżkowej pro- 
dukcji zbożowej ł nie posiada warunków spe- 
cyłicznego centrum eksportowego. Kraków ma 
natomiast do spełnienia ważną rolę w zabez- 
pieczenin konsumcjł zarówno własnej, jak przy- 
legających zagłębi przemysłowych i górniczych. 
Zarówno z tego powodu, jak i ze względu na 
korzystne położenie komunikacyjne nadaje się 
Kraków do umieszczenia jednego na większą 


skałę projektowanego elewatora, 

Wedle przypuszczalnych  dliczeń facho- 
wych miałby taki elewator pomieścić okolo 
10.000 wagonów zboża, odpowiadających 3-mie- 
sięcznemu spożyciu obszarów ciążenia, Poza 
funkcją rozdzielczą 1 zapasową dla spożycia 
wewnętrznego miałby elewator krakowski — 
przy racjonalnem wykorzystaniu ruchu reeks- 
pedycyjnego — służyć rówuocześnie pesiłkowo 
dla spełniania zadań eksportowych. 

Budową elewatora winna się zająć gmina 
m, Krakowa, a przedsiębiorstwo samo nale- 
żałoby prowadzić pod firmą spółki finansowz- 
nej częściowo przez rząd, a częściowo przez 
gminę przy udziale zainteresowanych czynni- 
ków produkcji rolniczej i młynarskiej, oraz 
handlu zbożowego. 

Uznano również potrzebę utworzenia liljal- 
nych zakładów oczyszczających na prowincji, 
które == założone przez spółki producentów, 
względnie handlarzy — miałyby zasilać dopływ 
towaru do elewatora krakowskiego. Brane są 
tu w rachubę przedewszystkiem Rzeszów 1 Tar- 
nobrzeg. 
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304 tys.. bezrobotnych w Polsce. 


W okresie od 1 do 29 maja liczba bezro- 
Botnych w Polsce zmniejszyła się ogółem 
6 16.400 osób i wynosiła 29 maja 304.113 bez- 
robotnych. 


105 metrów nabrzeża w Gdyni 
wykończono. 


Dnia 1 bm. ukończono budowę 105 metrów 
nabrzeży przy molo w porcie gdyńskim. Rów- 
mocześnie odbywa się montaż żórawi weęglo- 
wych, Otwarcie ruchu przy nabrzeżu nastąpi 
po wykończeniu montażu żóruwi, położeniu 


"Ponura wizja przyszłości. 


(Stefan Barszczewski:  „Czandu*, Powieść 
z XXII wieku. Warszawa 1925 r. Nakładem 
Gebethnera ì Wolffa). 


Tuż to pisarzy 1 myślicieli, począwszy od 
Platona i jego idealnej „Rzeczypospolitej“, na 
fantazjach Vernego i Wellsa skończywszy — 
starało się przeniknąć mroki przeznaczenia, dla 
rozwiązania trupiącej ich zagadki przyszłości? 
Opierając się na obserwacji naocznej rzeczy- 
wistości, wysnuwając najostateczniejsze wnio- 
ski z dotychczasowego rozwoju stosunków ludz 
kich — rozmaiei filozofowie, społeczniey, fan- 
tasci i t. p. wytwarzali w swojej wyobraźni 
utopijny obraz Jutra, zależnie od ożywiającej 
ich tendencji, w jasnem lub ponurem przedsta- 
wiony świetle. Szczególnie wiek XIX ze swem 
iwzmożonem tempem żyela, rozkwitem kultury 
duchowej I materjalnej oraz zawrotnym postę- 
pen techniki, stanowił nadzwyczaj podatny 
grunt dla snucia marzeń o przyszłości. 

W Polsce z pierwszą, w pełnem tego słowa 
mnaczeniu, utopją spotykamy się już pod koniec 
KXVIHM w. (w Il-giej części powieści I. Kra- 


„sickiego o przypadkach M, Doświadczyńskiego | przyczajonego — stanowi zasadniczy problem 


pisma, 


Rewanż Polonja (Warszawa—_Pogoń (Lwów) 


Że trzeba „Głosowi Narudu“ zdobywać no- | odbędzie się w Warszawie dnia 27 1 29 b. m. 
wych abonentów, propagować jego opinje |polonji nie wyjdzie zapowne na korzyść żąda- 


i bronić go przed atakami, 


nia satysfakcji za ostatnią sromotną porażkę 


Że gdy inne pisma Żyją z subwencji rządo- |8:1 we Liwowie: 


wych lub kapitalistycznych, to „Głos Narodu“ 


jest utrzymywanym przez swych czytelników. |w Łodzi dnia 20 b. m. 


Że każda pomoc „Głasowi Narodu“ jest 


Match Łódź_Górny Śląsk odbędzie się 


Sukcesy węgierskie i czeskie w piłce Hożnej, 


wzięciem udziału w walce o Polskę przeciw sł- | Rozegrany, w Budapeszcie dnia 6 b. m. między- 
łom buntu, pogardy dla państwa i rewolucji |narodowy match piłkarski Węgry—Czechosło- 


społecznej. 


wacja, skończył się zwycięstwem Węgrów 2:1 


Że należy informować Wydawnictwo „G10. (1 +1). Publiczności... 80.0001 Nazajutrz w. Pra- 


su Narodu“ o przebiegu 1 postępach kampa- 


iiateliści! 
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szyn kolejowych i przyłączeniu nabrzeży do|Q" 


sieci wodociągowej, co spodziewane jest w prze- 
ciągu lipca. 

W portach w Gdańsku, Gdyni i Tczewie 
przeładowano w ciągu maja 308.500 ton na- 
szego węgla (15% więcej niż w kwietniu). Na 
czerwiec zapowiedziano do Gdańska przeładu- 
nek 50.000 ton rudy żelaznej szwedzkiej dla 
Polski, co zajmie urządzenia przeładunkowe 
w tym porcie, Wskutek tego nie należy się 
spodziewać wzmożenia przeładunku węgla. 


szAse( e 


Czechy zniżyły taryfę kolejową, 
Czechosłowackie koleje państwowe posta- 


wśród pierwotnych mieszkańców wyspy Nipu), 
specjalnie jednak licznych reprezentantów uto- 
pistyki znajdujemy pośród belletrystów polskich 
nowych i najnowszych czasów, od księżyco- 
wych fantazyj Żuławskiego, poprzez tragiczne 
wizje Kończyńskiego, satyryczne groteski Wi- 
nawora, po obrazy przyszłych społeczeństw 
i przyszłych konfliktów u M. Smolarskiego, 
J. Brauna i f. p. 

Z utopją polityczną w związku z ostatniemi 
wydarzeniami w historji Polski wygłosił, zna- 
ny jeszcze z przedwojennego wystąpienia na 
polu nowelistyki Stefan Barszczewski, W swo- 
jej powieści z „XXII stulecia" p. t. „Czandu* 
(Warszawa 1925, Gebethner i Wolff) stara się 
St. Barszczewski z konkretnych przesłanek 
współczesności odtworzyć imaginacyjny obraz 
położenia, w jakłem się, w niedalekiej może 
przyszłości, znaleźć może Państwo Polskie, 
objąwszy po powrocie do niepodległości Ewą 
dawną rolę historyczną: wału ochronnego, za- 
słaniającego Europę przed zalewem hord azja- 
tyckich. 

Uświadomione przez przewidujących polity- 
ków państwom zachodnio-europejskim, stale 
dotąd lekceważone „żółłe niebezpieczeństwo*, 
grożące staremu światu od potwornego, miljon- 
rękiego i srogiego smoka za chińskim murem 


Za spokój duszy £. py 
Anny z Działyńskieh 


| STANISŁAWOWEJ POTOGKIEJ | 


z Rymanowa i 
zmarłej dnia 2-go czerwca 1926 r. w Ociece [R 
odbędzie się 


Nabcżeństwe żałobne 


| w sobotę dnia 12 czerwca 1926 r. w kościele § 
$ 00. Dominikanów w Krakowie, w kaplicy 
Matki Bożej Różańcowej. 


ponurej utopji St. Barszczewskiego. 
potężna, w rozkwicie swojej duchowej i ma- 
terjalnej kultury, rozporządzajca we wszelkich 
dziedzinach życia najnowszemi  technicznemi 
wynalazkami, Polska pokojowa,  zadufana 
w swym dobrobycie, jedno ze Związkowych 
państw Zjednoczonych Stanów Europy, a na 
tem tle miasto - olbrzym, wielomiljonowa sto- 
lica kraju, zamerykanizowana Warszawa — to 
pozytyw tego utopijnego obrazu. Obrazu, mo- 
że ciekawego w szczegółach, gdzie autor pró- 
buje przedstawić tempo przyszłego życia, przy- 
spieszone zastosowanie w praktyce wszelkich 
możliwych technicznych wynalazków; ale 
w całości dziwnie martwego i zmechanizowa- 
nego. Mimo wszystkie bowiem uproszczenia 
i udogodnienia ta idealna przyszłość dziwnie 


słabo przemawia do naszego przekonania, a to 


głównie wskutek jednostronnego oparcia jej 
wyłącznie ma zdobyczach kultury materjalnej. 
Bohaterem tej utopijnej powieści jest Adam 
Znicz, uosobienie polskiej myśli politycznej, 
poseł warszawski do parlamentu stederowanej 
Eumopy. Wśród ogólnej beztroski, on jeden 
czujne mając wytężone oko i słuch na Wschód, 
przewidział zbliżającą się od dalekiej, zamro- 
wionej mongolskiemi plemionami Azji, straszii- 
wą burzą, grożącą zagładą kulturalnym ludom 
Europy, Mimo przeciwdziałań, świetnie zorga- 


Polska, | 


dze odbył się międzymiastowy match Praga- 
Budapeszt, zakończony wysokiem I zaszezytnem 
zwycięstwem Czechów 6:2 -(2:0). Widzów 


EE |12,000. Z dużem zdziwieniem przyjęła prasa 


czeska wiadomość o zwycięstwie trzeciej Te- 
prezentatywki w Polsce 2:1. 

Rekord aeroplanowy. Wedle wiadomości 
z Brukseli, nauczyciel lud. Schulz ustanowił 
nowy rekord Światowy. lotu bezmotorowego 
aeroplanem, utrzymując się na nim wraz z je- 
dnym pasażerem, bez lądowania w ciągu 9 
godzin 21 minut. ; 


p i iee 


Kurier liimowy. 


Kino Sztuka = „Tancerz mojej żony“, 
Doskonały film produkcji wiedeńskiej „Sa- 


; schy”, (Co znaczą fotosy ze znakiem „Ufy“?). 
M | Poza akieją, którą należałoby zignorować, gay- 


by nie fakt, że jest niesłychanie aktualna 
i interesująca, bo opiewa tak modną dziś cho- 
robę tańca - spojrzyjmy na efekty formalne 
taśmy. Uderza nas mile piękny szczegół nowo- 


A| czesnego wyzyskania napisu w tym” sensie, 
j|w jakim cheg od dłuższego czasu urabiać ki- 


nowych widzów =— to znaczy w odczuwaniu 


||tapisn jako obrazu kinowego a nie jako pros- 
j|tego skupienia kilku liter, dających jakieś po- 


jęcie słogiczne. Tak widzieliśmy napis „jazz“, 


nizowanychi i zakonspirowanych. w, centrach 
europejskich, żółtych wrogów, mimo lelkomyśl- 
nej beztroski swych rodaków oraz niedowierzań 
kongresowych polityków, poseł Znicz nie prze- 
staje ostrzegać i nawoływać do gotowości bo- 
jowej. Wkrótce spełniają się przepowiedmie 
polskiego posła. Nadeszła chwila wybuchu, 
przygotowanego od lat przez tajną, na cały 
świat sięgającą organizację palaczy  opjum, 
których / hasło „ozandu”*, stało się bojowym 
odzewem, dyszącej nienawiścią do wszystkiego 
co europejskie, rasy żółtej, Na czele, niezii- 
czonych, jak fale potopu wzbierających hord, 
staje tajemniczy Beltys, nowy chachan, zdo- 
bywca Świata, marzący 0 spełnienia roli dru- 
giego Ozyngisa czy Timurlenka. Za nim, urze- 
czone władczą potęgą jego ducha wylęgło 
miljonowe mrowie Mongołów, ciągnących na 
Zachód dla wytępienia znienawidzonych „bia. 
tych djabłów*. I oto przewaliszy się przez zie- 
mie rosyjskie, zbliża się mrowie mongolskie ku 
granicom polskim. Przychodzi do walki, Do 
walki na ziemi i w powietrzu. Do walki ogniem 
i gazem. Do walki tak straszliwej, a jednak 
tak prawdziwej w komsekwencjach, do których 
doprowadzić muszą dotychczasowe zbrojenia 
i udoskonalenia techniczne — że istotnie obraz 
jej staje się mimowolną propagandą pacyflizmu. 
Tembardziej że mimo bohaterskiego poświęce- 
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którego litery tańczą, posuwają się przed na- 
mi, maleją i ofbrzymieją. Podobnie i szyld sali 
dancingowej, składający się z zaświecających 
się i gasnących stopniowo liter „pavillon“. 
W. tercecie Marja Corda, Varkonyi I W. Frit- 
sche wytija się na czoło artystka o „najpięk- 
ziejszych plecach w Europie”. Oprócz galerji 
pięknych tualet uraczyła nas M. Corda nie 
przeciętną swobodą aktorskiego ruchu i eks- 
presywnej gry twarzy. (mafarka), 


Kino Warszawa — „Czerwony jeździec, 


Tym razem produkcja niemiecka sięgnęła 
mo swoją starą, przedwojenną sławę, Fern Andrę. 
W. czasach, kiedy na horyzoncie filmowym 
błyszczały gwiazdy Henny Porten, Asty Niel- 
sen, Gunnara Tolnaessa i Olafa Foenssa — 
imię Fem Andry było magnesem, przyciągają- 
cym tłumy. Dzisiaj wielka artystką postarzala 
się mocno — znać to na jej twarzy — ale po- 
siadła w większym jeszcze stopniu szlachetny 
wyraz oblieza, oblicza, które uduchawia. Oczy, 
jej pałają jeszcze większym fosforycznym bla 
skiem, bardzo mocna charakteryzacja podkre- 
śla dobitnie bladą jej twarz, przeradzającą sią 
w „vamp“. Świetna artystka budzi około sie- 
bie atmosferę suggestywnego zainteresowania 
i uroku; poza tem ma prawdziwe zacięcie dra- 
matyczno-salonowe, kiedy współczesne gwia: 
zdy dramatów erotycznych tego nie mają, Sa- 
lonowa gra Poli Negri odpowiada zacięciu tra- 
gicznemu, Głorji- Swanson jest zaclasno w sa- 
lonie, Lya de Putti posiada w salonie zacięcie 
awanturnicze, Mary Pickford może grać w sa- 
lomie najwyżej rolę córeczki, ewentualnie bab- 
ki(l), względnie ujętą w te ramy rolę chara- 
kterystyczną, 

Tak tedy stare nazwisko Fern Andry nie 
zawiodło nas. Film dzięki naprężonej psycho- 
logicznie grze aktorów zaleca sią jasnością 
akcji i treścią względnie przejrzystą. Solidność 
ustępuje miejsca nowoczesności. 

(mafarka), 


Z HUMORU. 


Dobry pomysł. Gość do kelnera: Cóż to dzi- 
siaj tyle świeżych pachnących kwiatów na sto- 
łach? — Kelner filozoficznie: Goście mają takie 
delikatne powonienie, a czyż można być -pew- 
nym mięsa podczas takich upałów? 

Zrozumiałe, — Dlaczego Moryc wygląda tak 
de? = Ty nie wiesz? Moryc jest chory na 
cukrową chorobę. — Aj! Co ty mówisz, jakie 
cukrowe ohorobe? — A czyż to nie jest cukro- 
we chorobe, jak jemu się nie dało 10 wagonów, 
cukru przegzmuglować? 

Zła arytmetyka, ale prawda życiowa. Nau- 
czyciel: Jeżeli sześciu chłopaków uda się nad 
rzekę i jeśli trzem z nich zakazano się kąpać, 
ilu chłopaków kąpać ge wtedy, będzie? — 
Uczeń: Sześciu! e y 
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IANINA 
PIANGLE 
PRONOLE 
FISHARMONIJE 


Stalo na składzie olbrzymi wybór instrumen- 
tów nowych i używanych. 


Przedstawiclelstwo 20 pierwszorzę- 
dmych fabryk światowoj sławy. 


Sprzedaż Ra raty, Gonnikl bezpłatnie 
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nia polskich obrońców, mimo pomocy państw, 
sprzymierzonych, a szczególnie Francji, mima 
największych ofiar i niesłychanego zniszczenia, 
walka kończy się przegraną. Wtedy zabiera 
głos Ameryka, która w walce Europy i Azji, 
widzi walkę dwóch kultur, dwóch światów. 
Zabiera głos w chwili najostateczniejszej, bo 
istotnie środka, którym ma pogromić najezdni- 
ków, nadużywać nie wolno. Trzy małe eskadry 
amerykańskiej floty, wystawione na Atlantyku, 
na Śródziemnem i Północnem morzu z olbrzy- 
mich pneumatycznych dział, zapomocą pocis- 
ków niosących na tysiąc kilometrowe odległo- 
ści, a zawierających w sobie straszliwe w dzia- 
łaniu, trujące gazy unicestwiają armję lamy 
Bełtysa. Z miljonowych hord, tylko garstka 
niedobitków zdołała ujść pogromu. Europa z0- 
stała ocalona. Ale za jaką cenę?! Ten właśnie 
obraz wojny przyszłości, obraz  odrażający, 
w swojej przekonywującej prawdzie — to ne- 
gatyw utopji St. Barszczewskiego, negatyw tak, 
ponury, że wszystkie światła pozytywne nie j-0- 
trafią ni trochę tych ciemności rozjaśnić, I mi< 
mowoli ponad tym ponurym obrazem zdajemy, 
się czytać ognistemi zgłoskami wyryty werset; 
Ludzkości, ty plemię Kaina! 

Rajnmd Bergel. 
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P. Darowski mianowany 


Agencja prasowa „Varsovia“ donosi: „We- 
dług zebranych przez nas informacyj zostało 
definitywnie ustalone, że wojeweda Darowski 
przeniesiony zostaje z Łodzi do Krakowa na 
ta samo stanowisko. W sferach zbliżonych do 
władz admimistracyjnych utrzymują, że poważ- 
ne szanse na zajęcie stanowiska wojewody. 


Odkudowa gmachu Magistratu 


Przez ubiegłe dwa dni bawił w Warszawie 
wiceprezydent m. Dr Wielgus w sprawach 
miojskich. P. Wielgus odbyt konferencję w Pol- 
skiej Dyrekcji Ubezpieczeń w sprawie odszko- 
dowania dla gminy m. Krakowa z powodu po- 
żaru części gmachu Magistratu i zmiszczenia 
wspaniałej sali Rady miejskiej. Obliczenia 
szacunkowe Dyrekcji Ubezpieczeń są już na 
ukończeniu i według wszełkiego prawdopodo- 
bieństwa gmina uzyska 100.000 zł tytulem Ood- 
ezkodowania, Nadto zakład ubezpieczeniowy 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


wojewodą krakowskim? 


„GŁOS NARODU*, dnią 11 czerwca. 


i kwadrans poświęcenie sztandaru przez 
Księcia Metropolitę i wbijanie gwożdzi pamiaąt- 
kowych. Następnie ruszy pochód z kościoła do 


lokalu Stowarzyszenia, gdzie odbędzie się uro- 


czystą „Akademja“ z przemówieniami p. sa- 
natora Adelmana, ks. Patrona Kasprzyka i de- 


łódzkiego ma p. Manteufel, obecny wojewoda | legatów. Wieczorem zabawa towarzyska. — 


kielecki, Podobno miarodajne czynniki wy- 


Współudział w uroczystości weźmie orkiestra 


chodzą przy wysuwamiu tej kandydatury z za-| Stowarzyszenia Młodzieży męskiej w Prądniku 
łożenia, że województwo łódzkie stanowi nie- | Czerwonym. 


jako z województwem kieleckiem teren pokrę- 
wny, gdyż i tu ma się da czynienia z elemen- 
tem robotniczym — Zagłębie Dąbrowskie. 


będzie kosztowała 400.000 zł. 


przyrzekł udzielić miastu pożyczki w wysokości 
100—200 tys. zł. na bardzo dogodnych warun- 
kach. 

Budownictwo miejskie kończy już opracowa- 
nie planów odbudowy zniszczonej części pała- 
cu Wielopolskich; przypuszczalny” kosztorys 
obliczony jest na 400.600 zł. Rozpisanie ofert 
mą roboty budwolane nastąpi jeszcze w bieżą- 
cym miesiącu z krótkim terminem, aby budo- 
wa mogła się już rozpocząć w lipcu. Roboty 
potrwają do jesieni b. r. 


EEN A 


Dział lekarski „Głosu Narodu“. 

Z dniem dzisiejszym wprowadzamy na szpal- 
ty naszego pisma dział lekarski, w którym bę- 
dziemy poruszać najaktualniejsze zagadnienia 
z6 wszystkich działów medycyny. Inowacja ta 
miewątpliwie zainteresuje szerokie koła czytel- 
ników, tem więcej, że do redakcji odnośnych 
artykułów lekarskich zaprosiliśmy jednego 
z wybitnych lekarzy krakowkich. Odtąd dział 
lekarski będzie się ukazywał stale w numerze 
czwartkowym, 


Nie pora na zabawy I tańce! 


Od jednego z przyjaciół naszego pisma 
(p. St. S.) otrzymujemy list z wyrazami słusz- 
nego oburzenia, że zarówno w Krakowie, jak 
i w okolicznych miejscowościach, pomimo tra- 
gieznych chwil ostatnich dni i pomimo ciężkie- 
go kryzysu gospodarczego, w jakim znajduje 
się społeczeństwo — odbywają się liczne i hucz- 
ne zabawy przy dźwiękach jazz-bandów. W za- 
bawach tych bierze liczny udział młodzież i in- 
teligencja, budząc zgorszenie wśród sfer robot- 
niezych i włościaństwa. Sądzić należy, że jeżeli 
kiedy — to zwłaszcza dziś, chwila nie jest po- 
temu, by czas na hucznych zabawach ł tańcach 
spędzać. 


Inowacja w państwowej administracji 
powiatowej, 


Zebrania naczelników władz i urzędów 1-szej 
instancji, 


W celu uzgodnienia działalności poszcze- 
gólnych działów administracji państwowej, 
w myśl zasadniczej linji polityki rządu, staro- 
stowie mogą obecnie zwotywać zebrania m- 
ezelników władz i urzędników pierwszej Instan- 
cji w powiatach, Zebrania te obradują pod 
przewodnictwem starosty, nie obejmują sędziów 
i winny być zwoływane przynajmniej dwa ra- 
zy do roku lub częściej w miarę istotnej po- 
trzeby. 

Zadaniem zebrań jest koordynacja działal- 
ności wszystkich władz i urzędów w Sprawach, 
które wymagają jednolitego postępowania, Ma 
to się odbywać drogą swobodnej wymiany my- 
Śli, nie zaś drogą podejmowania uchwał, któ- 
reby miały obejmować wszystkich uczestników. 
Rezultaty zebrań mogą mieć formę oświadczeń 
poszczególnym uczestnikom zebrania, bądź 
formę uzgodnienia wniosków dv władz przeło- 
żonych. 

Zaznaczyć należy, że podobne zebrania na- 
czelników urzędów II. instancji w siedzibach 
wojewódzkich odbywają się już od trzech lat. 
Jeżeli idzie o Kraków, to zwoływane są w mie- 
siącach wiosennych i zimowych. 


Okradt swego współwyznawcę 
w czasie pielgrzymki na cmentarz żydowski. 


Przed trybunałem orzekającym w krak. są- 
dzie okr, karnym stawał wezoraj Mojżesz Nides 
false Schifar, oskarżony o zbrodnię nałogowej 
kradzieży. Nidas podczas pielgrzymki na cmen- 
tarz żydowski w dniu 2 maja b. r., korzystając 
z tłokn, wyciągnął Juljanowi Goldfingerowi 
portfel skórzany z kwotą 70 gr. i papierami. 
W tej samej chwili ktoś ostrzegł Goldfingera, 
że koło niego uwija się kieszonkowiec, a gdy 
okradziony sięgnął ręka do kieszeni, Nidas 
rzucił na ziemię skradziony portfel. Aresztowa- 
ny kieszonkowiec ma za sobą bogatą przesz- 
łość kryminalną. I tak prócz kilkunastu kar za 
przekroczenia kradzieży i włóczęgostwo, od- 
siadywał następujące kary: za zbrodnię kra- 
dzieży w 1914 roku 6 miesięcy i 1 1 pół roku, 
w 1916 roku 8 lat ciężkiego więzienia (częścio- 
wo darowane na mocy amnestji), w 1920 roku 
2 lata, w 1922 roku 1 i pół roku ciężkiego wię- 
zien'a. Trybunał woboc powyższej karty kar- 
nej Nidesa, uznał go za złodzieja nałogowego 
i zasądził na 3 lata ciężkiego więzienia z obo- 
strzesiami. 

Przewodniczył s. s. o. Dr. Morus, wotowali 
8. 8. 0.: Dr. Lizak i Dr. Sosnicki, oskarżał prok. 
Stąpor, bronił adw, Dr. Wahrenhaupt, 


NOWI RADCY MIEJSCY. 


Dnia 8 b .m. odbyło się w sali konferencyj- 
nej magistratu posiedzenie sekcji prawniczej, 
na którem po odezytaniu reskryptu wojewódz- 
twa dotyczącego przywrócenia Rady miejskiej. 
uchwalono powołać na miejsea opróżnione, 8 
nowych członków Rady mieiskiej. Sa to kan- 
dydaci, którzy w latach 1911 i 1914 REZ 
mali największą ilość głosów po wybranych 


i powołanych w ciągu wojny radcach miej- 
skich. Niektórzy z nowych kandydatów, głów- 
nię z mniejszości narodowej, otrzymali wtedy 
po kilkadziesiąt, a nawet kilka głosów. Jeden 
z nich, mianowicie Pitzele, otrzymał aż 3 gło- 
sy, z tego jeden od samego siebie, a 2 od ro- 
dziny. Powołani zostaną na jutrzejszem posie- 
dzeniu Rady miejskiej: M. Dutkiewicz, W. 
Klelnberger, Fr. Migdziński, dr. J. Peiper, Sz. 
Pitzele, K., Sławiński, dr. A, Szołajski i R. 
Woyczyński, ai 0, AA 
Zaznaczyć należy, Że gdyby wymienieni 
trzej żydzi weszli w skład Rady, to liczyć ona 
będzie ogółem 27 żydów, czego ludność Kato- 
lidka nie może przyjąć do wiadomości i nie- 
wątipliwie emergicznie przeciw temu zaprete- 
stuje: í i jai : 
KRAKÓW -= DROGIEM MIASTEM. 


Porównując koszty utrzymanią w p03z0z9- 
gólnych miastach Polski, okazuje się, że ceny 
artykułów pierwszej potrzeby w Krakowie są 
bardzo wygórowane. Świadczy o tem wskaźnik 
drożyźniany z miesiąca maja, Pod względem 
drożyzny wyprzedzająj tylko Kraków takie 
miasta, jak Borysław (103.9), Królewską Huta 
(101.9), Drohobycz (101.8), Warszawa (100), 
Wilmo (97.9), Katowice (95.2) Kraków 94.7, 
natomiast lepsza warunki drożyźniane panują 
w miastąch: 'Baranowicze (94.1), Lwów (93.6), 
Tarnopol (89.5), Łódź (88.2), Grodno (88.2), 
Pińsk (87.9), Będzin (87.1) I t. d.; najtańsze są: 
Rzeszów -— 79.8, Piotrków — 79.7, Lublin = 
87.8, Tomaszów Mazowiecki -—$78, Pabjani- 
ce — 78, Równe — 77.6, Kielce — 74.6, Za- 
mość — 78.9, wreszcie Płock — 73.2. W innych 
miastach koszty żywności wahają się w grani- 
cach od 80 do 87 w stosunku do cen warszaw- 
skich (400). 


PRZECIW PRZEPEŁNIANIU KLAS, 


Wiec rodzicielski szkoły XXI im. kr, Wła- 
dysława Jagiełły 'w Krakowie uchwalił nastę- 
pującą rezolucję: 

Dla osiągnięcia oszczędności w budżecie 
Min. oświaty postanowiono zwinąć tysiące klas, 
a nawet całe szkoły Í w ten sposób podnieść 
liczbą dziatwy w jednej klasie od 50 do 80 
uczniów. Takie postanowienie kryje w sobie 
całkiem pewną redukcję oświaty i w najbar- 
dziej groźny sposób godzi w zdrowie i życie 
młodzieży szkolnej, Zamierzone oszczędności 
kosztem zdrowia młodzieży i oświaty unicestwią | 
rozwój szkolnictwa powszechnego, uniemożli- 
wią jego jedmolitość, obniżą poziom nauczania 
i spowodują wzrost gruźlicy n młodzieży i dzia- 
twy. Zazmaczyć należy, że badania lekarskie 
w szkołach krakowskich wykazują do 5% 
dzieci chorych na otwartą gruźlicę, a przeszło 
90% dzieci z naciekami szczytów i o powię- 
kszonych gruczołach chłonnych. 

Wiec Rodzicielski domaga się dalej ber 
względnego zastosowania przymusu szkolnego! 
w zakresie szkolnictwa powszechnego, jako 
czynnika wychowawczego. 

-njn 
Kraków, 10 czerwca. 
Czwartek 10: św. Małgorzaty kr., św. Bo- 

gumiła b. 

Piątek 11: Uroczystość Serca Jezusowego. 
Piątek 11: wschód słońca o godzinie 8.31, 

zachód o 19.48. 

AKADEMJA KU CZCI PREZYDENTA 
RZECZYPOSPOLITEJ. W tych dniach zawią- 
zał się w Krakowie Komitet obywatelski celem 
urządzenia uroczystej Akademji ku czci nowe- 
go Prezyd. Rzeczypospolitej P, Mościckiego. 
W sobotę 12 b. m. odbędzie się w magistracie 
posiedzenie konstytuujące, które wybierze ści- 
2 komitet dla ułożenia programu uroczysto- 


, TRADYCYJNY LAJKONIK wyruszy na 
miasto po procesji Marjackiej, dziś, we czwar- 
tek wieczorem. „Konik Zwierzyniecki” wyjdzie 
ze Zwierzyńca w towarzystwie włóczków i 
młaskotów i wśród harców mosuwać się bę- 
dzie ul. Zwierzyniecką, Franciszkańską, Bracką 
ma Rynek. Po drodze zatrzyma się przed Pała- 
cem Biskupim, a następnie pod Baranami. 

POŚWIĘCENIE SZTANDARU. W niedzielę 
dnia 18 b. m. o godz. 3 po poł. w kościele para- 
fjalnym w Prądniku Czerwonym dokona Ksią- 
żę Metropolita Sapieha, Uroczystego Poświęce- 
nia Sztandaru Stowarzyszenia Przemysłowaga 
Zjednoczonych Rękodzielników okręgu Sado- 
wego Krakowskiego z siedzibą w Prądnikn 
Czerwonym. Program obejmuje: O godz. 2 i 
pół po poł. powitanie gości w lokalu Stowa- 
rzyszenia (w domu P. Karola Miillera), o godz. 
3 pochód do kościoła parafjalnego, 


WIELKI WIECZÓR MISYJNY, odłożony 
a 15 maja, odbędzie się w sobotę 12 b. m. o 
godz. 6 wicczór w Domu Żołnierza przy uł. 
Lubicz, ze współudziałem: p. K. H. Rostwó- 
rowskiego (przemówienie), p. prof. L. Grodzie- 
kiej, p. art. op. Troskiewiczównej (śpiew) =— 
St. Walenty (fortep.), Orkiestry zw. Młodzieży 
Rękodzieln. pod dyr. p. Karasia, Chóru i Koła 
dramatycznego Wychowanków Ks. Salezjanów. 
Nowością zachęcającą do wzięcia udziału 
w Wieczorze będzie interesujące przedstawie- 
nie teatralna z życią dzikich Bororosów, urc- 
zmiaicone Śpiewami i tańcami p. t. „W. pusz- 
ory 

2-LETNI WYŻSZY KURS NAUCZYCIEL- 
SKI. Kierownictwo instytutu nauczycielskiego 
T. N. S. W. zawiadomiło związki nauczyciel- 
skie w Krakowie, że w roku szkolnym 1926/27 
wprowadzony będzie dwuletni wyższy kurs na- 
uczycielski. Kurs podzielony zostaje na grupy: 
humanistyczną, przyrodniczo-geograficzną, ma- 
tematyczno- fizyczną i śpiewu, oraz wychowa- 
nia fizycznego. Zapisy przyjmowane są tylko 
od mających pełne kwalifikacje nauczycielskie, 
roczną praktykę, maturę szkoły Średniej, oraz 
dwuletnie studja. 

REJESTROWAĆ RADJOSTACJE. Dyrek- 
cja poczt w Krakowie przypomina, że wszyst» 
kie radjostacje odbiorcze muszą byś zareje- 
strowane i uzyskać upoważnienia władz; w ra- 
zie zaniedbania tego obowiązku, jak również 
mieuiszezenia odpowiednich opłat, posiadacze 
radjostacyj narażą się na przykre konsekwencje. 

NA TARG KOŃSKI przy uł. Zabłocie w dn. 
8 b. m. spędzono ogółem 268 koni. Płacono za 
konie pojazdowe od 500 do 800 zł, za konie 
pociągowa lekkie od 200 do 400 zł, za konie 
rzeźne od 50 do 150 zł. Ze spędzonych sprze- 
dano na rzeź miejscową 35 sztuk. Popyt sła- 
by, tendencja niezmieniona. 

PRZEJECHANA PRZEZ AUTO. Wczoraj 


|w południe u zbiegu ulio Wiślnej i Straszew- 


skiego najechało auto osobowe na Emilję Ja- 
worowską i dotkliwie ją poraniło. Pogotowie 
ratunkowe przewiozło ofiarę wypadku do 
szpitala. i 
mm 

KOMITET UROCZYSTOŚCI JUBILEUSZO- 
WYCH 50-LECIA MAŁOPOLSKIEGO TOWA- 
RZYSTWA ŁOWIECKIEGO WE LWOWIE 
komunikuje, że z powodów od niego niezależ- 
nych, poświęcenie ołtarzą ku ozei św, Huberta 
w kościele św. Elżbiety we Lwowie odbędzie 
się w dniu 16 czerwca b. r. o godzinie 8-mej 
rano, a nie o godzinie 9-tej, jąk to było projek- 


|towane i w prasie myśliwskiej ogłoszone. 


Uczestnicy Zjazdu zbiorą się zatem o godzinie 
7.45 rano przed kościołem św. Elżbiety, by 
następnie wejść wspólnie, 

Zaznaczamy też wyraźnie, że tegoroczne 
premjowe strzelanie odbędzie się w. dniach 17 
{i 18 czerwca. 

RZ) (+--<43 
Zawiadomienia I komunikaty, 


WALNY ZJAZD DELEGATÓW „ZWIĄZ- 
KU KAPŁANÓW DIECEZJI KRAKOWSKIEJ* 
odbędzie się w poniedziałek 14 b. m. o godz. 
9 i pół w Domu Księży przy kościele św. Mar- 
ka. Na porządku dziennym sprawozdanie Za- 
rządu i sekcyj za rok ubiegły, 

ZJAZD KOLEŻAŃSKI klasy VOL B. III 
gimm. w Krakowie z roku 1896, odbędzie się 
dnia 8 lipca b. r. Zbiórka o godz. 8 rano przed 
dawnem I, gimn. w Krakowie. Zgloszenia na: 
deślą koledzy do ks. Jakóba Morajki w Krze- 
szowicach, Dr, Tadersz Sinko, Ks. Jakób Mo- 
rajka, 

MARJA MAGDALENA oratorium w 4 częś- 
ciach J. Maseneta, wykonane zostanie stara- 
niem Tow. Oratoryjnego, w niedzielę 18 b. m. 
o godz. 11 w Starym Teatrze. Oz. I. „Magda- 
liena przy studni”, ez. I. „Pan Jezus w domu 
Marji Magdaleny”, cz. DI, „Marja Magdalena 
pod krzyżem”, cz. IV. „Marja Magdalena przy 
grobie i zmartwychwstanie“, Dyryguje dyr. A. 
Barański. Bilety w cenie 1—4 zł, 

———— 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO 


Czwartek: „Lady Fanny a służba domowa*, 
Piątek: „Święta Joanna“. 

Sobota: „Hamlet“ (występ Al. Molssiego), 
Niedziela: „Hamłet” (występ Al. Moissiego). 


Teatr „Nowościć przy ul. Rajskiej, 
Czwartek: „Skandal w Monte-Carlo“ (prem.) 


REPERTUAR „BASATĘLI« 
Czwartek: „Królowa Nocy“. 
Piątek: „Królowa Nocy", 
——0-——— 
WANDA: „Szantażystka”, 
REDUTA: „Taniec życia i Śmierci". 
UCIECHA: „Błyskawica; A 
SZTUKA: „Tancerz mojej Żony 
PROMIEŃ: „Załotny Książę”, 
WARSZAWA: „Oficer gwardji cesarskiej" 
(Graustark); w roli głównej Norma Talmadge. 
NOWOŚCI: „Dusza artystki", 
——O(00—— 


RÓŻE „MAŁEJ KRÓLEWNEJ:ć w Teatrze 
Słowackiego. Obraz sceniczny pod tym tytułem, 
reżyserowany przez p. Turskiego, będzie ode- 
grany na scenie miejskiej w niedzielą 18 b. m. 
Na piękną całość składa się nietylko wysoce 


o godz, B religijna treść sztuki, ale niemniej f powaźne| 7 


RELEGRAMY. 


W Chinach biorą górę wpływy Sowietów. 


KLĘSKA GEN. WU-PEI-FU CIOSEM 


. Władywostok, (AW) Donoszą tu z Pekinu, 
Że dymisjonowamy Czim Jun Hao otoczył na 
czele zbuntowanych oddziałów marszałka Wu- 
Pei.Fu, powracającego do Pekinu. Drobny od- 
dział, broniący marszałka, został rozbrojony. 
Wiadomość ta wskazywałaby na zupełną zmia- 
nę koniunktury politycznej w Chinach przez 
obalenie dotychczasowego triumfatora w Chi- 
nach, marszałka Wu-Pei-Fu, na korzyść jedno- 
czących się z bolszzwizmem sił armji narodo- 
wej dyktatora  Sun-Czuan-Fana i generała 
Czin-Jun-Hao. Zaporą przeciwko tym czynnni- 
kom, których zwycięstwo oznacza opanowanie 
przez bolszewików sytuacji w Chinach, jest 
gen. Czang-Tso-Lin, popierany przez Japonię. 
Klęska gen, Wu-Pei-Fu jest jednocześnie po- 
ważnym ciosem dia wpływów angielskich. 
Kanton. (AW) Z prowincji donoszą tu 
o coraz liczniejszem przechodzeniu podwład- 
nych generałów marszałka Wu-Pei-Fu na stro- 


DLA POLITYKI ANGIELSKIEJ, 


nę armji narodowej. Ostatnio gen. Tan-Szen- 
Czi ogłosił się samodzielnym władcą prowinej 
Chunan. Zakomunikował on mądowi kantońx 
skiemu, że ostatnie wypadki w Czansza dowo 
dzą jeszcze większego zezwięrzęcenia, niż roz 
strzeliwamia w Szanghaju. Jednocześnie gen, 
Tan-Szen-Czi ruszył z wojskami, pragnąc na. 
wiązać kontakt z luźnie operującemi na pół: 
nocy oddziałami armji narodowej, A 


KRWAWE ROZRUCHY W KANTONIE. 


Katon. (AW) Komunikują tutaj z Czanszy, 
o starciu, jakie wynikło pomiędzy demonstracją 
studencką zwolenników gen. Fengą a oddzia. 
iami gen. Jen-KaLSi, Na skutek wrogiej po- 
jstawy studentów, obecny przy starciu gen, 
' Jen-Kai-$i rozkazał rozpędzenie salwami da 
mtcmstrantów. _ Demonstracja, wziętą w ogień 
krzyżowy piechoty, rozpierzchła się, tracąc 12 
zabitych 4 około 150 rannych. 


hliszna Hiszpan 


stanowisko rządu w 


Opinia pu 


Madryt, (PAT.) Prasa tutejsza obszernie 
omawia wczorajsze oświadczenie ministra spraw 
zagranicznych  Jangueza, złożone Agencji 
Fabra w sprawie stanowiska Hiszpanji wobec 
Ligi Narodów. Wszystkie dzienniki aprobują 
jednomyślnie to oświadczenie ministra i zgod- 
nie określają stanowisko genewskie jako wy- 
tłómaczone. Pomimo to Hiszpanja posunęła 
swoją lojalność ł pragnie nie przeszkadzać 
obecnym obradom tak daleko, że poleciła swo- 


ji aprobuje w zupełności 


jemu charge d'affaires w Bernie uczestniczyś 
w posiedzeniach Rady Ligi w zastępstwie am- 
basadora Quinones de Leon, Pismo sądzi rów: 
nież, że jak to już zresztą zaznaczył minister 
Jangueza, Obecność przedstawiciela Hiszpanii 
ną sesji Rady nie oznacza Bynajmniej zmiany 
stanowiska Hiszpanji w którym rząd jest př 
pierany przez całą opinję publiczną w kraju 
bez żadnych wyjątków. 


" Åj — 
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Francja proponuje zawarcie międzynarodowej umowy. 


W SPRAWIE ZWAŁCZANIA 


Paryż, (AW) Po opublikowaniu listu, w któ- 
rym premjer Briand wzywa państwa do zawar- 
cia umowy powszechnej, zwalczającej łałszer- 
stwa banRniotów, złożył premjer w prezydjum 
Rady Ligi w imieniu rządu francuskiego wnio- 
sek przewidujący konkretna powołania komisji 
rzeczoznawców, Któraby zajęła się powyższą 
sprawą. Jednocześnie przy wniosku Briand zło- 
żył krótkie umotywowanie, w którem stwier- 
dza konieczność rozpatrzenia wysuniętego przez 
niego projektu przez obecną gesję Rady Ligi. 
W motywacji tej wystąpiono między wierszami 
przeciwko Węgrom e racji ostatniej afery fał- 
szerskiej, sama jednak nazwa państwa węgier- 
skiego nie jest w uzasadnieniu do wniosku 
francuskiego premjera zamieszczona, Briand 
stwierdza, że fałszerstwa banknotów przynio- 
sły bzpośrednie szkody gospodarcze nietylko 
Francji, ale 1 innym państwom. Jednakże nie- 


tyko w imię interesów gospodarczych, ałe i dla! 


FAŁSZERSTW BANKNOTÓW. 


zasadniczych podstaw etyki międzynarodowej, 
niemożliwem byłoby  tolerowanie podobnych 
wypadków, jakie sią ostatnio wydarzyły, Umo. 
wa, któraby była zawarta w tej sprawie, broot- 
taby wszystkie bez wyjątku państwa przed 
fałszowaniam tych banknotów. 


WĘGRY NIE CZUJĄ SIĘ DOTKNIĘTE TYM 
PROJEKTEM, 

Genewa. (AW.) Po opublikowaniu Listów, 
premjera Brianda, w których uzasadnia on ko- 
nieczność zawarcia umowy międzynarodowej, 
skierowanej przeciwko fałszowaniu banknotów, 
węgierski prezydent ministrów Kr. Bethlen od- 
mówił udzielenia swej opinjł, będąc kilkakrot= 
nie za) y przez przedstawicieli prazy 
francuskiej. Premjer Bethlen madmienił, że mię 
czuje się on wcale dotknięty tym listem, gdyż 
Węgry nie zostały przez Brianda wymienione, 


P o a | 


W Czechach zanosi sią na ciężki kryzys 


parlamentarny. 
Powodem uchwalenie ustawy w cłach agrar- 
nych. 
Praga. (AW.). Komisja parlamentarna 


w trzeciem czytaniu zatwierdziła projekt usta- 
wy o dadh agrarnych, większością czeskich, 
niemieckich, słowackich i węgierskich agrarju- 
szy, oraz klerykałów, przeciwko zjednoczonej 
opozycji socjalistycznej, komunistycznej wszyst 
kich narodowości, którą poparli niemiecko-na.- 
rodowi {į czescy demokraci narodowi, Przed- 
stawiciela opozycji oświadczyli, że walka nie 
jest skończona i twierdziii, że bezwzgłędnemu 
wyzyskiwaniu drobnej większości parlamentu 
na niekorzyść szerokich mas ludowych, demo- 
Kkracją czeska będzie się musiała jak najbar- 
dziej energicznie przeciwstawić. Prasa tutejszą 
oświadczenia te Komentuje jako niewątpliwy 
pregnostyk burzy parlamentarnej, która może 
doprowadzić do długotrwałej obstrukcji parla- 
mentarnej i technicznej stronnictw lewicowych 
i nacjoralistycznych, Jest rzeczą niewątpliwą, 
ża lewica w razie braku wyników obstrakcj! 
parlamentarnej, będzie sią starata wywołał 
strajki, przeciwstawiające się nies”godnym dla 
robotników cłom agrarnym. 


B. cesarz Wilhelm wyda wkrótce 
pamiętniki. 
Wiedeń. (PAT.). „N. W. Tageblatt” donosl 
z Berlina: W najbliższych miesiącach pojawi się 
autobiografja b. cesarza niemieckiego Wiłhel- 
ma I. Manuskrypt przygotowuje Wikelm 
w największej tajemnicy nawet przed swoją 
żoną, Autobiografja ma być odpowiedzią na 
dzieło publicysty niemieckiego Emila Ludwiga. 
————NA (JD 
KOMUNIŚCI WYJĘCI Z POD PRAWA 
W... AUSTRALIJI, 


Sydney. (AW.) Rząd australijski wydał 
prawo uznające wszystkie organizacje, mająca 
na celu działalność antypaństwową, lub zwią- 
zane organizacyjnie z komunizmem moskiew 
skim bezpośrednio lub pośrednio za pozostająca 
poza prawem, Strajki mające charakter Bzko- 
dliwy dla podstaw rozwoju przemysłu są ka- 
ralne. Partja komunistyczna Australjl rozwi- 
nęła silng akcję konspiracyjną przeciwko rzą* 
dowi. Na dyrektora policji dokonano zama 
chu bombowego, ale na skutek opóźnionego 
wybuchu bomby wypadków śmiertelnych nić 
było. 


Paryż, (PAT). Izba deputowanych odrzu- 
cła 150 głosami przeciw 128 wniosek o pod- 
wyższanie djet poselskich, 

———000-=— 


tańce rytmiczne, produkcje onkiestrałne i chó- 
rów. Udział w przedstawieniu bierze zespół 
młodzieży państw. gimn. żeńskiego w Krako- 
wie, Bilety po bardzo niskiej cenie, do nabycał 
w kasie teatru miejskiego, 

TEATR NIEWIAROWSKIEJ W BAGATE- 
LI daje dziś po raz pierwszy w Krakowie, zna- 
komita, pema szalonej werwy i humoru operet- 
kę p. t. „Królowa Nocy” z Kazimierą Niewia- 
rowską w roli tytułowej. W rolach głównych 
pp. Sokołowska, Łaszczyk, Bańkowska, Dem- 
bowski, Sendecki, Horski, Staszyński, Misie 
wicz, Hofman, Jaxa-Szymański i in. W akcie 
drugim piękny balet w wykonaniu artystów 
Scen warszawskich p. Kuszpietowskie! Wil- 
skiej i Gaubier. 

è ka 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE. ' 

W KOŚCIELE 00. JEZUITÓW NA WESO- 
ŁEJ w uroczystość Serca Jezusowego w cza- 
sie sumy o godz. 10 odegra utwory religijne 
orkiestra 5 pułk. art. cięż. W niedzielę 13 b. m. 
w czisie sumy o godz. 10 wykona utwory reli- 
gijne artystyczne frio, a o godz. 12 orkiestra 
koei państwowej. W obydwa dni składka na 
budowę oreanów tego kościoła. 


O 7a 
NEKROLOGJA, 


4 Aleksandra Gauzowa, b. obvwatełka 
ziemską x Łomżyńskiego, zmarła w Warsza- 
wie 8 b. m., przeżywszy łał 86. Osierociła ona 
4 córki £ 5 synów, z których najstarszy jest 
kierownikiem ogrodnietwa miejskiego w Kra- 
kowiś, 


Str. 6. 


MICHAŁ MARCZAK. 


Od powietrza, moru i płodu 
zachowaj nas Panie! 


(Wspomnienia paru gaduł góralskich). 

Pamiątką po tym morze, pozostała kaplica 
św. Rocha w Krościenku pod Ptaszkową, 
wzniesiona przez dziedzica na uproszenie Boga 
o odwrócenie owej plagi za przyczyną tego 
świętego. Odtąd także na wieczornicach zimo- 
wych, czyli t. zw. cąbrze, prządki poczytywały 
sobie za obowiązek wśród innych pobożnyen 
pieśni odśpiewać przejmujący tekst o smętnej 
melodji do św. Rozalji i św. Rocha. Ale już ten 
zwyczaj od dość dawna zaginął, y s 

Ówczesna plaga była najstraszniejsza, 0 ja- 
kiej starzy opowiadali. Były jednak i dawniej, 


i błagał o wolne przejście, gdy jednak prze- 
konał się o bezskuteczności próśb, przeszedł 
ponad Fo,wańców przez Wdzar ku Przylaskoe- 
wi i tam pomarł; pochowano go tam na polu 
Marczaków OQborskiech Do dziś opowiadają 
pastuchy, że gdy w dzień Bożego Ciała przyło- 
żyć ucho do ziemi w miejscu owego grobu, to 
można wyraźnie słyszeć procesję, dzwonki mi- 
nistrantów i żałosny śpiew księdza „Boże w do- 
broci nigdy nie przebrany“. 

Za czasów naszych ojców grasowała tu 
cholera, któregoś roku, między 1860-1870. 
Był to również straszny czas, jednak wypad- 
ków śmierci zaszła może trzecia część w po- 
równaniu z pomorem z przed lat 80. Ludzie 
wówczas, rozstając się z sobą po rozmowie, 
padali sobie w objęcia, przepraszali się i że- 
gnali słowami: „Ostańcie z Bogiem moze na 
zawdy* i niejeden rzewnie się rozpłakał, Bo 


dużo przedtem. wielkie pomuchy na ludzi — |też już niejeden nie doszedł z pola do domu. 


morowe powietrze. Stara Czyszczonka, zmarła 
ok 1900 r. w wieku ponoś przeszło stu lat, opo- 
wiadała, że gdy była jeszcze dziopięciem $) 
i prząść się uczyła, to słyszała opowiadanie 
z ust wiekowego Surowiaka o morowem powie- 
trzu, grasującem w Krościenku, w Tylmano- 
wej, w Łącku i dalej; przyszło ponoś za Mos- 
kalami. Do Grywałdu nie doszło. Ale bo też 
Grywałdzanie obstawili granice swej wsi pa- 
trolami i wartami, które nikogo nie dopuszcza- 
ły do wioski pod grozą kuli, Właśnie pod Tyl- 
ką Niżną pełnił straż z fuzją w ręku niejaki 
Franos Boleśniak-Knurowski, gdy od Krościen- 
ka nadszedł zziajany pleban tameczny, ucieka- 
jący z miasteczka w stronę Grywałdu do la- 
sów pod łubaniem. Było to akurat w uroczy- 
stość Bożego Ciała. Zahaltował go z daleka 
Franos: „Stój Jegemość, bo strzelę; na. mój 
wieruś2) strzele! Ksiądz składał ręce, zaklinał 
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zestruja lub wymienia na nowe 


J. A. NIKIEL, Kraków, ulica Szewska 2. 


Wszelkiej porady przy zakładaniu i kompletowaniu 
zespołów orkiesiralnych, udziela bezpłatnie, za = - 
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nadesłaniem znaczka pocztowego. 
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EE BĘ. 


imsitrumenta MUZYCZNE 


dęte i smyczkowe oraz części zapasowe 
do tychże. — Stare instrumenta nuprawia, 


Ale byli i tacy, co się obaczyliż) po Iżejszem 
widać przejściu tej strasznej choroby. Wtedy 
to wystawili Kujony kapliczkę Matki Boskiej 
Łaskawej przy drodze na Ńkałkę. Wotum to 
by było widocznie w niebie łaskawie przyjęte, 
ko nikt z tej rodziny w owym czasie nie po- 
szedł na dziadków ogródek}. — Marli ludzie 
przed trzydziestu paru laty, ale była tu już 
inna słabość — łożnica5). Cholera zaginęła, 
chyba że ją kto w złości wymieni. Dlaczego 
to tak, nie wiedzieć, bo chyba nie jesteśmy 
lepsi ud ojców i dziadków, a przecie Pan Bóg 
jest dla nas łaskawszy. 

Lecz nietylko morowe powietrze i inne pë- 
mory smagały naszych przodków. Może nawet 
straszliwszą plagą bywał głód, a ten w na- 
szych stronach bywał częstszy od powietrza 
i nagłej Śmierci. 

Opowiadają dziadkowie, że największy za 
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gt 


SOLE 


ze swej skuteczności 


przymiocie, otwarty 


poczta Solec-Zdrój. 


Popierajmy przemysł oczysty! 


pod firmą 


HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ulicy Fieriańskiej £. 38. 


POLECA: 


Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych i bronzu 
a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodja, 
cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


BIRETY NA SKŁADZIE. 


Posiada na składzie wszelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak 


również wszelkie przybory w zakres przemysłu metaiowego wchodzące. 


Wykonuje wszelkie zamówienia według każdego wzoru i rysunku. Przy muje również 
wyżej wymienione przedmioty do reperacji, odnowienia, iak również do srebrzenia 
i złocenia w ogniu. 


Ep 


KRAKOW 
ul. św. Tomasza L. 35. 
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Wykonuje powierzone złecenia szybko i solidnie po cenach konkurentyjnych. 


NZ REBE ja 
PEBL EEEN 


Zakiad wód mineralnych siarczane- 
słonych i kąpieli błotnych znanych 


w reumatyzmie, chorobach skórnych, nerwowych, 


od I Maja do I Października. 


Informacje i prospekty wysyła zarząd Solca, 


Założona w r. 1500. — Odznaczena złotym madalem na wystawie w r. 1537. 


PRACOWNIA WYROBÓW ARTYST.-GYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH 
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„GŁOS NARODU“, dnia 11 czerwca, 


ludzkiej pamięci panował tu głód, jakoś wnet 
Go wojnie węgierskiej. Był rok strasznie mokry: 
od Matki Boskiej Śnieżnej do św. Michała nie 
zobaczył nikt słonka. Zboża w polu porosły, 
grule pogniły, a w zimie motylica i motaska s) 
wygubiła owce. Ludzie nie przekąsili placka 7), 
ale za to najedli się stukis). Cóż tam z tego! 
Na św. Józef nastały już takie gorąca i war o), 
jak bez mała na św. Jan. Deszcza ani krzty 
przez całą wiosnę, Jeszcze trawka nie zeszła, 
a już ją słonko spaliło. Najgrubszym gazdom 
wyzdychała połowa statku. Imdzie darli poszy- 
cie z dachów, rznęli sieczkę i karimili żywinę. 
Sami chodzili, jak clenie, Od rana do wieczora 
słyszałeś jeno płacz dzieci w całej wsi; płakały, 
dopóki mogły. Obłęd się niejednego chwytał. 
Co ludzie nie byliby jedli, gdyby tylko mogli 
byli dostać! Nawet nigdzie żaby nie dojrzał, 
bo i śródłeśne młaki powysychały, z potoka 
przez wieś płynącego nie nabrał wody wiadrem, 
chyba kwaterką. Kobiety szukały chciwie po 
zacienionych miejscach jarmużu, bo tem, oraz 
żywokost, dawał smaczną w tym czasię po- 
trawę. Gdy i tych ziół brakło, zbierano obrzy- 
dliwe chwasty po miedzuchach i żuto je, nie 
czekając ugotowania. Zabójczą ukazała się bab- 
ka t0); kto jadł ją parokrotnie, nabawiał się 
śmiertelnej puchliny. Lasy, takie zawsze boga- 
te w swoiste owoce, zupełnie wówczas zawio- 
dły. Nie było wprost ratunku, Kto żył nieprze- 
zormie i nie miał jakich takich zapasów z lep- 
szych lat, musiał wtedy zmarnieć. Najbogatsi 
kmiecie mieszali do mąki nieco trocin, by ko- 
mora na dłuższy czas starezyła. Krążyła nie- 
słychana moc żebraków, którzy marli po dro- 
gach, po rowach, na progach chat. Taki żebrak, 
wszedłszy do chaty, błagał bodaj o taką szezyp- 
tę mąki, jak tabaki, otrzymawszy, odrazu 
wsypywał do ust — nie trza mu było torby. 


b" ję 


zj C mE łoszeń a Zwykły wiersz (inseratowy) 15 gr.; Nekrologi 30 gr.; Nadesłane 35 gr.; Po kronice 45 gr.; Na 1-ej stroniey 50 gr.; 
5 eny og Drobne ogłoszenia od słowa 7 gr. — Układ tabelaryezny 50%/a drożeł. — Zamiejscowe ogłoszenia 309% drożej. 


TIPES AAA 


(ae serca astma: 
Lecznica „Salus“, -— 
Kraków — Szujskiego 11. 
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jn su czyciel, zdolny 
dyrygent —chórów , 
orkiestr Kółek ama- 
torskich grający na 
wszystkiech instrnmentach, 
organizator Kół młodzie- 
«ży, Kółek rolniczych (zna 
buchalterję) — długoletni 
działacz społeczny, przyj- 
mie posadę organisty — 
w miejscowości, w której 
„ mógłby rozwinąć swą 
działalność. Wymagania 
skromne. Reflektuie na 
posadę jedynie w Mało- 
polsce. Łaskawe zgłosze- 
mia pod „Zdolny organi- 
zator” do Administracji 
„Głosu Narodu“ 664 


ewezy — wózki na 
resorach z budami 
i bez, Kuczer-fejeton wie- 


deński nowy do sprzeda- 
mia w pracowni powozów 
Jana Szymskiego. Rako- 
wieka 11. Przyjmuje re- 
peracje i odnowienia po 


cenach niskich. 667 


. a. 7 
l-szej Komunji ŚW. 
poleca Przewielebne- 
mu Duchowieństwu 
w najwiekszym wybo- 
rze i na taniej: 


Józef Angrahajtis 
KRAKÓW 


oczko g OOSA e s | | |z| OO on | 


poleca nastepujace wydawnictwa: 


zie va bae tm 


W tem powszechnem nieszczęściu trafiali 


się ludzie i ludziska, baranki i świnie, Było 
paru bogatych kmieci w każdej wsi, którzy 


mogli byli niejedno uratować życie, niejedne- 
mu krwawą łzę osuszyć -— gdyby chcieli. 
Opowiadanc długo potem o bogatym Bulasie- 
Czerwińskim, który wówczas doszedł do ogro- 
mnego majątku, sprzedając stare zapasy zboża 
za działy gruntu. Któryś z Mesiów oddał ma 
całą swoje znaczne gospodarstwo rolne za 
ćwierć żyta, inni płacili mu za garniec mąki po 
kwarcie cwancygierów.  Trafiali się jednak 
i Boga bojący. Stary wybraniec  Stanisiaw 
Chryc i jego brat Jan, twardzi, surowi i skąpi 
wobec swoich domowników i służby, dla bieda- 
ków nie żałowali kromki chleba, łyżki bryji 1), 
albo pieczonego kwaka *). Niemniej ludzkim 
okazał się Jan Marszak-Oborski, lubo nie na tę 
skalę, co Chryce, ale bo też nie tyle, co oni, 
bogaty. Na Krośnicy zapisał się we wdzięcznej 
pamięci biedaków Jan Prawda - Kowalczyk, 
który rozdawszy ludziskom zboże i mąkę poza 
swoją najskromniejszą potrzebę, wydzielał po- 
tem bodaj zapasy miodu i bryndzy. Był to 
jednak ratunek na krótką metę, nie porada 
było paru gazdom wyżywić setki ludzi przez 
szereg miesięcy, 

Ulitował się przecież Bóg mad nędzą ludz- 
ką i natchnał dziedziców Haligowiec i Hanu- 
szowiec ze Spisza, 14 na wiadomość o klęsce 
głodowej w tutejszych dziedzinach wysłali 
z własnych spichlerzy oraz zakupili w dalszej 
okolicy dużą ilość zboża, którą nadesłali gmi- 
nom, głodem dotkniętym. Brzydko świadczy 
o ludności, że pamięć o tym humanitarnym 
czynie oddawna tu zaginęła, opowiadali o nim 
jeszcze przed 30 laty juź tylko nieliczni starcy. 

Były i później lata glodu wskutek paru- 
letnich nieurodzajów, posuchy i t. d., lecz już 


KRAKÓW | 


Teodora Zajdzikowskiego «ta go. 


Oszkienia i witraże do kośćłołów od 20 at. za i m, 
wykonuje się przy większych zamówieniach na raty. 


Ceny 50°% niższe niż wszędzie. 18 


"ZAKŁAD WITRAZOWO SZKLARSKI | „DYWAN 


Nr. 131. ( 


nie tak straszne, jak rok wyżej opisany. Jada- 
no na przednowku jałową bryję, okraszoną co 
najwyżej łzami dzieci, w zimie kwaki mąką za- 
trzepane *), Wkońcu jednak dochodziła pomoc 
rządowa, spóźniona, którą dochodziła do tąk 
biedaków, gdy jnż wójt, asesorzy i wpływowsi 
radni nabrali na siebie ciała... Mizerja. ostatnich 
lat wojennych była bagatelką w porównaniu 
z dawniejszemi czasami. Dziś też narzekają 
ludzie na złe czasy: dzieci pierwszego lepszego 
fadrygana %) nie mają butów na lato (boso 
chodzić nie umieją!) Mańka od pana kancelisty 
nie może jadać kwaśnego, czarnego chleba, 
Kuby nie stać na dokupno dziewiątego morga 
gruntu, pani nauczycielka nie może pojechać 
nad morze, ani do Krynicy, (a mieszka milę od 
Szczawnicy, cztery od Zakopanego!) Obraza 
Boska i tyle- Dawniejsi ludzie mieli trochę 
większe powody do narzekania, Oni to supli- 
kacjami wyprosili u Pana Boga lepsze dla nas 
czasy. Teraźniejsi ludzie tego nie potrafią. 

Od powietrza, moru, glodu, ognia i wojny 
zachowaj nas Panie! 

W maju, 1926 r. 


KONIEC. 


t) Dziewczątko. — ?) Powszechne zaklęcie 
się, przysięga. — *) Wyzdrowieli. — +) Umarł, 
wyrażenie półżartobliwe. — 5) Tyfus. — 9) Ro- 
dzaj epilepsji. — 7) Przaśne pieczywo w po- 
piele. — *) Mięso. — 9) Upał. — t0) Plantago 
major L. — t) Bryja = mąka ugotowana na 
wodzie, na rzadko, pospolita potrawa, zwykle 
kraszoma mlekiem. — 15) Karpiel, brukiew. — 
13) Karpiele gotowane z zasmażką. — 11) Fa. 
drygan — półinteligent, surdutowiec, robotnik 
miejski, 


NZ POS MS  Ó R E SB JACY ae EET TA 
Ceny ogłoszeń | 
wani O Pd PÓZ gi WYR WU ZA IN KRAK 


Tkałnmia Dywanów:. 
i Kililméw Spólka z odp 


Kraków-Podgórze, ul. św. Kingi 9. 


oleoa dywany 1 kiiimy najprzedniejszego gatunku 
8 


i na przystępnych warunkach. 


Speejaliny Oddział: Naprawa artystyczna, facho- 
wą i aumienna dywanów perskich, idlimów it. d. 


POLICHROMJE 


Ti odka mą 2 pibas 


KOŚCIOŁÓW 


od najbogatszych do najskromniejszych wykonuje 


ZAKŁAD MALARSKI ===== 


KAROLA ORLECKIEGO 


KRAKOW — ULICA ŁOBZOWSKA L. 15. Tel (5.20. 


podług eryginalnych projektów i kartonów oraz 
= pod artystycznem kierownictwem 


JANA BUKOWSKIEGO 


PROF. PANSTWOWEJ SZKOŁY PRZEMYSŁU ARTYSTYCZNEGO 
W KRAKOWIE. 


Pierwszorzędne wykonanie we wszystkich technikach monumental- 
nych — tempera — fresk — kaseina — sgraflito. 
DOGODNE WARUNKI SPŁATY. 


Wybitniejsze wykonane dotychczas dzieła: Polichromja kościoła OO. Jezuitów na We- 
sołej w Krakowie. — Polichromja kościoła Państw. Zakładn dla nerwowo i umysłowo 
chorych w Kobierzynie. — Polichromia kościoła OO. Cystersów w Mogile. — Polichrom'a 
kościoła OO. Cystersów w Szczyrzycu. -- Polichromja kaplicy Matki Boskiej Lorełańskiej 
00. Kapucynów w Krakowie. -— Polichromja kościoła gimnazjalnego w Nowym Sączu. 
Polichromia kaplicy na wystawie archiiektonicznej w Krakowie, — Polichromja kościoła 
parafjalnego w Skrzyszowie. — Polichromja kościoła parafjalnego w Kluczkowicach iw. in. 
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KRAKÓW 
Tomasza L. 36. 
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z przekonaniem najyłębszem i niezmęczeni, przeciwnie | róbka tych „casus conscientiae" z większego dzieła p. t. | ła literaturze polskiej. Znajdzie w niem bowiem na spo- 


Ks. Biskup BOUGAUD: „Kościół“. Wydanie drugie. 


(Str. 506) a . . . . + . . . Cena zł 8.50 

Co uderza w tem dziele, to żywotność tematów pod 
błyskotliwem piórem autora znakomicie Się uwypukia- 
jących. Ustrój Kościoła katolickiego i jego przezuacze- 
nie, stosunek kościołów innych, stanowisko wobec pry 
dów nowoczesnych, oto czem zajmuje się autor, nie cofa- 
jąc się, jak sam powiada w przedmowie, „przed żadną 
drażliwością tak ny przedmiotu ani przed trud- 
nościami zewnętrznemi*, Ks. Biskup Bougaud należy do 
tych apologetów, którzy umieją roaproszyć wątpliwoś- 
d i zbliżyć lub pojednać z Kościołem ludzi niewierzą- 
cych: 


Biskup BOUGAUD: „Życie chrześcijańskie, Wy- 
danie drugie. (Str. VIII1-322) . Cena zł 6.— 


Paezewne miejsce wśród pisarzy obrońców Wiary zaj- 
muje Ks. Biskup Bougaud z Lavalu., Wziętość jego dzieł 
i wpływ we Francji Nio przeszły bez uwagi u nas. Nie 
jest on chłodnym filozofem, przemawiającym do wybit- 


orzeźwieni wychodzimy z tej kąpieli duchewej, którą 
nam sprawił świetny apologeta. 


CASUS CONSCIENTIAE in praecipuas quaestiones 


theologiae moralis proposuit et soloit Dr Carolus 
Szczeklik. Editio secunda aucta et emendata 
a Dr Josepho Lubelski. Tatnoviae 1917. 
(In 8-0 maj., XV +316 str.) . . . Cena zł 6.— 


„Powszechnie znane jest znaczenie dydaktyczne ka- 
zuistycznego zilustrowania wyłożonych zasad teologji 
moralnej. Jeżeli kazuista jest człowiekiem praktycznym 
i znającym świat i ludzi, wtedy zbiór „casus conscien- 
tiae“ staje się znakomitem uzupełnieniem kursu teologji 
moralnej. A właśnie te zalety fachowe krytyka stwier- 
dziła odnośnie do dzieła Ks. Szczeklika Lubelskiego. 


LUBELSKI Josephus Dr, Supplementum continensea, 


in quibus ex codice juris canonici liber Casus 
Conscientiae ab auctoribus Szezeklik - Lubelski 


FELIKS GWIŻDŻ: 


„Casus conscientiae“, które należało zmienić ze wzglę- 
du na nowy kodeks prawa kanonicznego. 


„Obrazy na szkle“, Nowele. 
(Str 18944160 2. . Cena zl 3.20 
„Obrazy na szkle“ zalecają gię umiejętnem obrobie- 
niem  literackiem tematów błahych wprawdzie, lecz 
odzwierciadlających obyczaje i powiew nowych prądów 
wśród dzisiejszych mieszkańców Podhala. Nowele Gwiż- 
dża okraszone przytem miłym humorem, wlewają tak 
rzadki teraz promień pogody w duszę czytelnika. 


MANNING Henryk Edward, kaudynat-arcybiskup 


westminsterski: „O sprawach Ducha Świętego, 
działającego w duszy człowieka“. Przekład z dru- 
giego wydania angielskiego dokonany z uboważ- 
nienia Autora. Wydanie drugie. Warszawa 1906. 
(In 810. min, 3E. 482) ..« a Cena zł 3.50 

Komu wiadomo, jaką rołę odegrał w dziejach nie 


sób Ojców Kościoła rozwiniętą naukę o dogmacie, sta- 
nowiącym duszę chrześcijaństwa, bo o działaniu Ducha 
ów. w duszy człowieka. Rozumie się, że książka ta 
w pierwszym rzędzie zajmie teologów i duszpasterzy, 
choć ora N trzeba, że kard. Manning napisał ją także 
dla świeckich, przeto i Świeccy dużą korzyść odniosą ' 
2 jej lektury, i „napeinieni będą wszelakiej radości i po- 
koju w wierzeniu i będą obfitowali w nadziei i w mocy 
Tmeha Świętego”, bo tak określił cel swej książki Do- 
stojny Autor, 


NOWOWIEJSKI X. Antoni Juljan, biskup płocki: 


„Msze w okresie przednicejskim*. Lwów 1922. 
(Wydawnictwa „Przeglądu Teologicznego”), (In 


8-0, str, 121) ein a T yy Cena zł 1.— 
Prawie że jedyny, a z pewnością najwybitniejszy 
w Polsce znawca liturgji i — co jeszcze ważniejsze — 


jej dziejów w rozprawie tej odsłania nam niezmiernie 
zajmującą postać liturgji mszalnej w okresie staro- 
chrześcijańskim. Zaznajomienie się z tym przedmiotem 


pod przewodnictwem takiego mistrza, jak X. Biskup 
płocki, każdemu przyniesie niemałą satysfakcję, w szeze- 
gólności widoki rozkwitającego obecnie zamiłowania 
rzeczy liturgicznych i znanego ruchu liturgicznego. 


tylko angielskiego, lecz także powszechnego Kościoła 
słynny arcybiskup westminsterski i kardynał, kunwertyta 
(1801—1892), ten wdzięczny będzie tłómaczowi (podobno 
był nim X. Biskup Kozłowski) za przyswojenie tego dzie- 


zumu, iatając jedzą i ogromem 
dowodzeń. Jest zacnym przyjacielem dusz, posiikujących 
Bię argumentami rozumowanemi jak i nezuciowemi, % | 
sze tak jakbyśmy go słyszeli: żywo, barwnie, ujmująco, 
Księgarnia posiada na składzie bogaty dział teologiczny, wszelkie nowości bezpośrednio po wyjściu z druku. — Zamówienia 


na prowincję przyjmuje i załatwia odwrotną pocztą tylko za pobraniem pocztowem, po doliczeniu rzeczywistych kosztów przesyłki. 


Katalogi ma żądanie bezpialnie. Katalogi na żądanie hczpłatnic E 


Wydawca: sa „uiua Narodu” poma Wydawnicza 5 ogran, odpowiedz, K. Holeksa, m biedsktu naczelny 1 odpowied. Jau Maiyasik, — Drukarnia „tusu Narodu" w Brakowia pod zarządem B. Ferka, 


exaratus mutatur. Tarnoviae 1920. (In 8-0 maj.. 
BEIO) S 0.70. WB ©. «m. Cena żł ?4E- 
Jak tytuł wskazuje, jest to nzupelnienie ałbo prze- 
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